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się obrady Rady Naczelnej PPS, 
Obrady zagaił przewoda czący Ra- 
dy Naczelnej, tow. wiceprezydent 
Szwalbe, zwracającsię do zebranych 
z następującym przemówieniem: 
SZANOWNI TOWARZYSZE! 
Rada Naczelna została zwołana w 
okresie przełomowym dla naszego 
państwa i naszej rzeczywistości. Nie 
potrzebuję uzasadniać, że uchwały 
PPS zaważą na losach naszego Pań- 
stwa i że na nas $ą skierowane oczy 
wszystkich myślacych Polaków. 
Sytuacja polityczna od ostatniego 
naszego posiedzenia skomplikowała 
się. Nie trzeba w tym gronie zresztą 
mówić, na czym polega komplikacja, 
jedno tylko można powiedzieć, że dzi 
siejsze nasze obrady będą obradami hi 
storycznymi. Partia musi wykazać wy- 
jątkowo scementowanie i odpowie- 


dzialność za swoje uchwały, które za-| 


padają w momencie zwrotnym dla na- 
szęgo państwa. Punktem centralnym 
fiaszej sytuacji jest fakt, że zadekreto- 


. wane reformy zaważą decydująco naf 


naszej. przyszłości... Kbnieczna jest o- 
becnie świadomość, wola i wiedza. 

My. mamy te 
wykuć i nie wątpię, że wszystkim w 

bradach będzie przyświecała ta myśl. 
| Gł być między nami różnice, które 
zz Mam nadzieję — bedą podporząd: 
kowane jednemu wielkiemu celowi. 
Poprzednie uchwały Rady Naczelnej 
określają naszą linię i jestem przeko- 
many, że tę linię Partii zaaprobujecie i 
że rozejdziemy się z dzisiejszego po: 
siedzenia w tym przeświadczeniu. że 
mamy nowe atuty i nowe argumenty 
dla zrealizowania naszych ideałów. 

PPS ma za sobą wielkie 'tradscje, 
ale to powiększa tylko nasze obowiaz 
ki. Te tradycje powinny ułatwić wal- 
ke o to, co-może być i bedzie dobre 
dla naszej przyszłości, odrodzonej na 
nowych zdrowych zasadach PPS; je- 
dnolitofrontowej PPS. 

Po uczczeniu przez uczestników o- 
brad pamieci tow. Michała Szyszko 
zabrał głos $ereralny sekre'arz PP 
tow. Józef Cyrankiew cz, który w ob 
szernym referacie -—"ówił zadania 
PPS na tle historycznych przemian, 
zachodzących w świecie. `` 

Po przemówieniu tow. Cyrankie- 
wia W PPS 
tow. Premier Osóbka - Morawski na 
kreślił zadania, stoar- obecnie przed 
PPS i demotracią polską. 

Tow. Premier omówił wewnętrzną 
syluację polityczną i sprecyzował 
s'anowisko CKW PPS wobec aktual- 
nych wydarze (tekst przemów enia 
tow. Premiera podamy jutro). 

Obaj mówcy poświęcili szczególną 
uwagę sprawie inicjatywy PPS. prze- 
prowadzenia referendum ludowego, 

Z kolei prezes C.U.P. tow. Czesław 
Bobrowski zreferował sytuację gos- 
podarczą. 
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PPS. 


LETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW -ŁĄCZCIE SIĘ! 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


Rada Naczelna P.P.S. obraduje 


omawiając najdonioślejsze zagadnienia 
dotyczące Państwa i Partii 


(SAP) W niedzielę w sali Hotelu! ceprezydent Szwalbe otworzył dys-| wniosek CKW PPS w sprawie plebi- 
Se,mowego w Warszawie rozpoczęły | kusje. -W pierwszej części dyskusji scytu, który będzie mobilizacją całej 


przemaw "i kole'nn: tow, Koral, tow.! 
redkowski, tow. dr. Drobner, tow. |! 
dr, Hochfeld, tow. Wudzki, tow. Zy- | 
tow. dr. Gros- 


gler, tow. Żuławski, 
feld, tow. Żerkowski, 
raz tow, Żukowski, 

Dziś od samego rana obrady toczą 
się dalej, 


tow. Jarecki o- 


LIST A 

TOW. MIN. ŚWIĄTKOWSKIEGO 

Tow. min. Świątkowski. który z po- 
wodu choroby. nie mógł przybyć na 
posiedzenie nadesłał na ręce tow. 
prez. Szwalbego list następującej tre- 
ŚCI: 

Do Przewodniczącego Rady Na- 
czelnej PPS tow. St. Szwalbego. 
„Moje zdanie, by Rada uchwaliła 


ATENY (PAP). 

W kotach politycznych oceniaja. że 
frekwencja wyborcza jest bardzo: ni- 
ska i nie przekroczy 45 proc. upraw- 
nionych do głosowania i tym. samym 
parlament bedzie reprezentował wolę 
tylko części społeczeństwa. 
' Agencja United Press uważa. że 
frekwencja wyborcza nie odda praw- 
dziwego obrazu stosunków politycz- 
nych w Grecji. gdyż bardzo wielu zwo 
lenników lewicy nie wpisano w 2g6 
(le na listy wyborcze. 

Według opinii obserwatorów blok 
11 partii. zgrupowanych dokoła po- 
pulistów (monarchistów) uzyska 200 
do 230 mandatów, stronnictwo Veni- 
zelosa 50 — 80 mandatów, a libera- 
łowie z Sofulisem na ćzele — 20— 
60 mandatów. - 

MOSKWA (PAP). Agencja. Tass 
donosi z Aten, że grupa uzbrojonych 
| policjantów greckich z oficerem na 


opinii dembkratycznej, próbą sił i 
sprawności aparatu wyborczego. 

Moje credo: brońmy braterskiego 
sojuszů z PPR, jako jedynej drogi do 
połączenia politycznego całego ruchu 
robotniczego, dokończenia i. utrwale- 
nia reform społecznych. Jest to pierw- 
sza w historii Polskiej szansa petne- 
go przeprowadzenia przebudowy spo- 
łecznej i utrwalemia władzy robotni- 
czo-chłopskiej. Klucz sytuacji i naj- 
większa odpowiedzialność za to dzieło 
leży na PPS. Wierzę, że dzieło to od- 
ważnie razem z towarzyszami z PPR 
doprowadzimy do końca — w bloku 
całej demokracji. 

Z socjalistycznym pozdrowieniem 

H. Świątkowski 


w Zw 14 ETZ Shd yo s a Ae l 


czele wtargnęła do. partii komunisty- 
cznej i pobiła ciężko wszystkich obec- 
nych. : 

/ W Lithoro, położonej na południe 
od Salonik, doszło do starcia: między 
ludnością a policja. Sześciu policjan- 
tów i 4 podoficerów zostało zabi- 
tych. ; 

PARYŻ (PAP). 31 b. m. w „Ate- 
nach doszło do poważnych zajść uli- 
czńych pomiędzy członkami organiza- 
cji EAM. i członkami partii prawico- 
wych. W czasie zajść 30 zwojenni- 
ków EAM odniosło rany, 1 został za- 
bity. W oddziale policji, która inter- 
weniowała — 1 oficer i 4 policjantów 
odniosło rany.. 

Premier Sofulis odczytał na konfe- 
rencji prasowej szereg depesz od pre- 
fektów, którzy donoszą, że porządek 
w wielu prowincjach jest zakłócony. 
Do poważniejszych zajść doszło w E- 
pirze, gdzie zwolennicy skrajnie pra- 


Nowy rząd bułgarski 


SOFIA (PAP). Premier Georgiew | radykała, 4 przedstawicieli partii lu- 


utworz- no": 
dający się z przo”r'awiciel' Frontu 
Pa'rin'vcznego. 
się z 4 przedstawicieli partii „Zve- 
no”, 4 komun'stów, 2 socalistów, 1 


rzad bnł4arski, skła- | dowej, uzyskał aprobatę radzieckich 


>orch w i- 


władz woaskownch r! 


Gah'set, ekłada'acy | mieniu sojuszn'czej komisji kontrol 


nej. 


Van Acker utworzył rząd 


ze stronnictw lewicy i centrum 


BRUKSELA (PAP). W. niedzielę 
ogłoszono listę nowego 6-%'retu bel- 
gijsk ego, do którego weszło: 6 socja- 

' listów, 6 liberałów, 4 komunistów i 3 
fachowców. Na czele gabinetu stanął 
van Acker, który równocześnie za- 


Referat organizacyjny wyśłosł II| chował resort kopalń węgla. Poza 


sekretarz CKW PPS tow. Włodzi- 
mierz Reczek, pod'--ślając ciągły 
wzrost kadr partyjnych. 


tym do gabinetu weszli: Spaak, socja 
lista, minister spraw zagranicznych 
i handlu zagran cznego, de Foghel fa 


Po referacie tow Pnertra tow. wi-|ch wiec — finanse, Morlot, socjali- 


Czerna Hsia firm 
które pomagały państwom Osi 


V'"SZYINGTON. Departam--' Sta 


Stanów Zjednoczonych i wszyscy kup 


nu ostrzegł amc- "ańsf'-* -upców ij cy i przemysłowcy amerv""*"cy, któ 
przemysłowców, że zarówno zaćrani| rzy utrzymywać będą z tymi firmami 


czne frmy jak i pojedyńcze osoby, 
które utrzymywały stosunki handlo- 
we z państwami 
znajdują się jeszcze na czarnej liście 


czy osobami stosunki handlowe, po- 
dlegać będą surowym karom na mo- 


si podczas wojny,| cy Aktu o handlu z nieprzyjacielem. 


sta, — budżet, Deveze, liberał — go- 
spodarka narodowa, Lalmand, komu- 
nista — wyżywienie, Borremans, ko- 
munista — roboty pu*' -=ge, van 


Glabbeke, liberał — spraw'edliwość, 


Vos, socjalista — oświata, de Frai- 
teu: fachowiec — obrons narodowa 
Eli, socialista — opieka społeczna, 
Godding liberał — kolonie, Marteau, 
komun'<*'» — zdrowie. T ofovro, libe- 
rał — rolnictwo, Kronacker, liberał — 


| import, Ronóvaux. socialista — komu 
m — odbu- 


spaaWY 


nilana T T T 


dowa, ` Buissere*. Vberał 
wes, | === ‘Ta Smacle, -fachowiec 
— zaopatrzenie, 
| x 

Jak widać, utworzony przez Van 
Ackera gabinet ministrów ma chara- 
kter lewicowo - cenźrowy. Weszły do 
niego wszystkie partie belgijskie z wy 
jątkiem katolickiej prawicy. 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZMI 
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Oświadczenie Karola Popiela 


Stronnictwo Pracy popiera 


inicjatywę przeprowadzenia referendum 


KRAKÓW (PAP). W sali kino-, 


teatru „Świt” w Krakowie odbył się 
pierwszy wojewódzki zjazd Stronni- 
ctwa Pracy z udziałem prezesa Stron- 
nictwa Karola Popiela. 


Zjazd powitali przedstawiciele PPR, 


SD, PSL i OKZZ. Z ramienia PPS 


na ręce prezydium Zjazdu przesłał pi- 
smo z życzeniami dr Drobner. 


Referat polityczny wygłosił prezes 
Popiel. Mówca zanalizował stosunek 
Stronnictwa Pracy do zagadnień po- 
litycznych bezpośrednio po zakończe- 
niu działań wojennych. Stosunek ten 
doprowadził do przystąpienia Stron- 
nictwa Pracy do pozytywnej odbudo- 
wy kraju. Prezes Popiel stwierdził, że 
najwiekszym nieszczęściem emigracji 
była stabość czynników politycznych, 
co w konsekwencji doprowadziła do 
tragedii, jaką był fakt, że po śmierci 


ze REDY ras 


Burzliwe wybory w Grecji 
- Krwawe siarcia uliczne w Atenach, Macedomii i Epirze 
„4 Niska frekwencja wyborcza PGA ROZA 


wicowej organizacji ,„Zerva$” napa- 
dali nawet na populistów, grożąc wy- 
borcom, którzy nie chcieli złożyć gło- 
sów na kandydatów listy .„Zervas”. 


Minister spraw wewnetrznych, Ha- 


‘vinis, który wrócił z podróży inspek- 


Sikorskiego decydujący wpływ uzy- 
skali ci sami łudzie, którzy rządzili do 
1939 roku. Ich polityka ptzegrała na 
całej "linii. 

* W czasie wojny — mówił prez. Po- - 
piel — można było o Polskę walczyć 
wszędzie, lecz po wojnie można ją 
budować jedynie w kraju wespół z 
całym narodem. Zrozumienie tego mu 
siało doprowadzić do zerwania z emi- 
gracją. 

Popiel określa te emigrację w chwi- 
b obecnej za niedającą się niczym u- 
sprawiedliwić. Istnienie jej grozi zmar 
nowaniem  kilkudziesieciotysięcznego 
zastępu żołnierzy, którzy z poświęce- 
niem walczyli o sprawę ojczyzny, a 
którym dzisiaj grozi rozkład i demo- 
raliżacja. x. 

Z kolei mówca rozprawił się z nie- 
poważnymi elementami, które liczą 
na niezgode między mocarstwami, nie 
zdając sobie sprawy, że na tym sko- 
rzystać mogłyby jedynie marzące o od 
wecie Niemcy. Zrozumienie: niebez- 
pieczeństwa, grożącego zę strony 
Niemiec, wykazuje jasno, że jedynie 
łogiczną koncepcją polityczną iest 


jpozytywne ułożenie stosunków ze 


wschodnim sąsiadem. Omawiając po- 
litykę wewnętrzną, mówca stwierdził, 
że Stronnictwo Pracy akceptuje w ca- 
łej rozciągłości. dokonane reformy 
społeczno-gospodarcze. 

Dla wyjaśnienia sadu narodu przed 
wyborami, mówca uważa za słuszną 
inicjatywę PPS. przeprowadzenia refe- 
rendum, w którym społeczeństwo wy- 


cyjnej po prowincji jest zaniepokojo- ; powiedziałoby się w najistotniejszyck 


ny sytuacją. 


|sprawach polityki i ustroju. 


ZSRR i Persja osiągnęły porozumienie 


"w sprawie wycofania wojsk radzieckich 


MOSKWA (PAP). W .komenta- 
fzu na temat przebiegu obrad sesji 
Rady Bezpieczeństwa, które doprowa- 
dziły do wycofania się przedstawicie- 
la radzieckiego, ambasadora Gromy- 
ko, „Prawda * zamieściła dłuższy ar- 
tykuł, w którym stwięrdza, że „dys- 
kusja w sprawie perskiej była całko- 
wicie niepotrzebna, a samo zagadnie- 
nie sztucznie rozdęte”. AŻ ra 

Dziennik . stwierdza, że rokowani 
pomiędzy Związkiem Radzieckim i 
Persją doprowadziły do porozumienia 
w. sprawie wycofania wojsk radziec- 
kich i tym samym dyskusja qa ten te- 
mat na Radzie 
bezprzedmiotowa. Mimo jasnego i u- 
zasadnionego wniosku Gromyko, prze 
ciwstawili mu się przedstawiciele rza- 
dów Stanów -Zjednoczonych i W. 
Brytanii i doprowadzili do odrzuce- 
nia wniosku. Jest rzeczą charakteryst$- 
czną — powiada dziennik — że nie- 
którzy członkowie Rady Bezpieczeń- 
stwa wykazali bardziej nieprzejedna- 
ne stanowisko niż premier perski, któ 
ty uznał, że odroczenłe dyskusji jest 
możliwe. 

LONDYN (PAP). Agencja United 
Press donosi.z Kazwinu, iż wojska ra- 
dzieckie wycofują się w kierunku por- 
tu Pehlevi nad Morzem Kaspijskim. 


Bezpieczeństwa była: 


W północnym Iranie władze radziec- 
kie przed ewakuacja przekazały admi- 
nistrację miejscowej żandarmerii. 
NOWY JORK (PAP). Sekretarz 
stanu Byrnes udał. się do Waszyneto- 
nu w celu odbycia konferencji z pre- 
zydentem ,Trumanem w sprawie irań- 
skiej." 
WAWA WYW OWAL 1 


Przedstawiciel. Polski 


wyjeżdża to Rumunii 


W dniu 30 b. m. opuścił Warszawę 
udając się wraz z członkami ambasa- 
dy R. P. do Bukaresztu charge d'affa- 
ires R. P. w Rumunii inż. Stefan Wen 
gierow, b. wicewojewoda śląski 


Czeskie samochody 
za polską sól- 


PRAGA (obsł. wł.). Została zawar- 
ta pierwsza poważna tranzakcja han- 
dlowa między. Polską i Czechosłowa- 
cją. Tranzakcja ma charakter umowy 
kompensacyjnej. Polska otrzyma sa- 
mochody „Tatra 77 w zamian za 
transport soli dla Czechosłowacji. 


Ambasador radziecki» Teheranie 


NOWY JORK (PAR). Z okazi 
Nowego Roku obchodzonego obec 
nie w Persji, ambasador radziecki Sa 
dżykow złożył premierowi Ghavam os 
Sultaneh życzenia, w których póakre- 
ślił, że ma nadzieję, iż w rezultacie 
obustronnych wysiłków. stosunki ra- 
dziecko-perskie będą ustabilizowane 


na podstawie «przyjaźni i dobtej woli. 


. składa życzenia noworoczne 


Związek Radziecki pragnie ustalenia 
dobrych sąsiedzkich stosunków i są- 
dzi, że starania i talent polityczny pre- 
miera perskiego doprowadzą do osig- 
gniecia pomyślnych wyników. 
W odpowiedzi premier perski dał 
wyraz nadziei, że w roku bież. stosun- 
ki między obu krajami będą ustabili- 
zowane na podstawie przyjaźni, 


+ 


e 
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a towania do Polski. ©. - 


' rze świadka w sprawie Franka. 


, pi wkrótce. i i 


Polska żąda wydania 


1500 zbrodniarzy hitlerowskich 


"NORYMBERGA (PAP). W Norym! Po wydaniu misji przez władze a- 
berdze bawiła 2 dni polska misja woj merykańskie Fischera i Greisera, z 
skowa dla badania zbrodni niemiec- kolei będą wydani pomocnicy Fran- 


„kich. 8 członków misji udaje się do) ka Buchler oraz gubernatora krakow: 


strefy amerykańskiej i będzie praco- sk ego Burgsdorf, którzy będą jesz- | 
wało w Wiesbadenie, a 8 do strefy cze przesłuchani przez Trybunał w. 
brytyjskiej, M sja przywiozła ze sobą Norymberdze. Członkowie mis“ vol- 
listę, zawierającą 1.500 nazwisk zbro sl:'cj, którzy udali się do strefy bry 
dniarzy niem eckich, których wyda | tyjskiej, domagać się będą w pierw- 
nia w pierwszym rzędzie domagać się szym rzędzie wydania b, komendanta 
będzie od władz alianckich. Oświęcimia, Hoessa.. 


_ Akt wydania Greisera i Fischera 


przez Amerykanów w ręce Polaków — 


NW dniu 28 marca r. b. ekipa. ofice-| Nadmienić należy, że Fischer, któ- 
rów Ministerstwa Bezpieczeństwa Pu-; ry był wprowadzony pierwszy, na wi- 
blicznego z mjr. Perkowskim na cze:, dok polskich wojskowych żdradzał 
Je wraz z prokuratorem Dr. Sawickim | wyraźne objawy zaskoczenia i zdener 
rzybyła do Frankfurtu n.-Menem.| wowania. Greiser był spokojniejszy, 
Władze*amerykańskie były już za-|lecz wyraźnie się zdetonował w mo- 
„wczasu powiadomione o mającym ra-| mencie, gdy usłyszał, że jedzie do 
stąpić Roa polskiej delegacji i| Polski. 
oczyniły przygotowania, mające na š : : 4 
hi przekazanie Greisera i Fischera Wto en gw nn ads 
Rządowi Polskiemu, okazało się przy bu sroin m ; 3 p d ye 
tym, że trzeci ze zbrodniarzy — Bueh- A RAONO GOSE 
, i molotu. Przebieg ekstradycji został 


ler, znajduje się w chwili obecnej w] „e; ) 7 À 
, mA sfilmowany. Następn o 
Norymberdze, do dyspozycji Miedzy- | „m ojot pad t PEE E UE EAER 1 


narodowego Trybunału, przed któ- 
tym ma składać zeznania EE 
a 

ustalono — wydanie Buehlera-wraz z 
szeregiem: dalszych zbrodniarzy nastą- 


w stadium 
! FRANKFURT nMENEM (PAP). 
Szef wywiadu amerykańskiego w 


Władze amerykańskie 2 całą ser- 
decznością przyjęły polską delegację 
i poczyniły wszelkiego rodzaju uła- 


twienia przy załatwianiu formalności, 
związanych z ekstradycją. 


"NW dniu 30 marca, około godz. 
'10.30 na lotnisko frankfurckie przy- 
"była polska delegacja oraż przewodni 
czący Polskiej Misji Wojskowej prze- 
bywający na terenie Niemiec płk. 


Frankfurcie n Menem, gen. Sibert o- 


Str. 2 


Dnia 1 kwietnia wchodzi w życie 
układ o wymianie towarowej i obro- 
cie płatniczym między Rzeczpospolitą 
Polską a Konfederacją Szwajcarską. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
wszystkie zagadnienia przeszłości po- 
zostawiono ewentualnym przyszłym 
rokowaniom, ustalając ramy, umożli- 
wiajece natychmiastowe podjęcie sto- 
sunków gospodarczych. Zawdzięczać 
to należy zarówno tradycyjnym uczu- 
ciom wzajemnej przyjaźni jak i świa- 
domości, że oba kraje — do pewnego 
stopnia gospodarczo się uzupełniają 
i skutkiem tego rozwój wzajemaych 
stosunków handlowych bedzie poży- 
tecznym dla obu stron. Polska może 
się stać trwałym odbiorcą towarów 
wysoce. uprzemysłowionej Szwajcarii, 
produkującej turbiny, narzędzia pre- 
cyżyjne, obrabiarki, sprzęt elektrycz- 
ny, wartościowe chemikalia i może 
Szwajcarię zaopatrywać w węgiel, 
cynk, produkty pochodne węgla, w 
przyszłości także w cukier, wyroby 
żelazne i pewne produkty rolnicze. 


( Rząd Szwajcarski przyjął gwarancje 
na zakupy i zamówienia polskie w 


Szwajcarii do wysokści 40 milionów 


Podziemna organizacja hitlerowska 


likwidacji ` 


kańskiej strefie okupacyjnej Niemiec 
iw Austrii aresz'owano dojychczas 
około tysiąca osób. Kręgosłup orga- 


świadczył, że wo'ska brytyjskie i a- | nizacii został złamany po aresz'owa- 
merykańskie przy udziale oddziałów niu Axmanna i innych przywódców. 
pancernych, 0'r., mały rozkaz zl kwi Gen. Sbert oświadczył, że ślady tej 


dowania tajnej oróaniza”"  hi'lerow- 
skiej i przeprowadzają aresztowania 


członków tej organizacji. W amery-| 


Muszkat i płk. Chrempiński, w kilka 
minut później nadjechał samochód, 
w którym pod konwojem amerykań- 
skim znajdowali się Fischer i Greiser. 
Na lotnisku znajdowali się już dzien- 
nikarze i fotoreporterzy amerykańscy. 
Nastąpił akt wydania. Do jednego z 
pokojów Dworca Lotniczego wpro- 
wadzeni zostali obaj zbrodniarze, o- 


„PARYŻ (PAP). Kongres francus- 
kej partii socjalistycznej jednosłoś- 
nie uchwalił manifest w +'4=*m doma 
ga się zawarcia porozumienia angiel- 
sko - francuskiego dla uzupełnienia 


Uchwaly Kongresu ; 
- „ francuskiej partii socjalistycznej 


|wać się zasadą zbiorowego bezpie- 


bok których stanęła bezzwłocznie pol- 
ska straż, przy czym mjr. Perkowski 
zakomunikował. Fischerowi i Greise- 
rowi, że w imieniu władz polskich 
przejmuje ich z rąk władzy okupacyj- 


sojuszu radziecko-fran'"-"'e60, przy 
wrócenia rządów demokratycznych 
w Hiszpanii oraz ograniczenia prawa 


veta wielkich mocarstw w Organiza- 


z: AT : 
nej amerykańskiej, celem odtranspor-| ** arodów Zjednoczonych. 


"Partia socjal styczna uchwaliła, iż 
. polityka francuska powinna kiero- 


2 Bulowa marszożkowska Goeringa 
pojedzie do Ameryki 


- NORYMBERGA (PAP). Buława ską Goeringa zdobył dowódca 7. ar- 
marszałkowska Goer'*4%a wartośc 30 mii amerykańskiej, który aresztował 
tysięcy dolarów. wysadzana diamen- | Goeringa wraz z jego świtą. 

tami oraz innymi drogocennymi ka- ; ; 
mieniami, którą Goering otfzymal od | 
H tlera po zwycięstwie nad Francją. 
została przekazana delegacji amery- 
kańskiej. Buława ta 70%'*»nie umies 
czona w Akademii Wo'el-owej 


organizacji prowadzą równ:eż do ra- 
dzieckiej strefy okupacyjnej, 


czeńsiw» oraz ulworzenia międzyna- 
rodowych sił zbro”nych. które z bie- 
giem czasu zastapią armie narodowe. 

W przeciwieństwie do -*"'«ki pro 
wadzonej przez gen. de Gaulle partia 
wypowiada się przeciwko oJdz'eleniu 
Zagłębia Ruhry i Nadrenii od Rzeszy 


niemieckiej. popiera natomiast plan 


umiędzvnarodowienia kopalń w Ze- 
głebiu Rubrv i żąda przvznadla Fran 
cii prawą eken!na'arii ktńnslń w Za- 


słębiu Saary na poczet odszkodowań | 
wo'ennvch Partia socjalistyczna -do- | 


mada se utrzymania armii okupacyj- 
nych w Niemczech aż do zune!nej de- 
nacvfikacji (odhitleryzowania) kraju. 

W sprawie "”"'-zpanii postanowio- 
no. aby rząd francuski zwrócił się do 
sojuszn|ków w celu przywrócenia 
tam rządów demotra'vcznych, 


` 


Pó? miliarda dolarów 


| 


[Układ o wymianie towarowej polsko - szwajcars 


wejdzie w życie I kwietnia rb. 


franków szwajcarskich. Polska ma! 


dostarczyć 1.000.000 ton węgla do 
końca września 1947 r. awans 40 mi- 
lionów franków szwajc., nie ma jed- 
nak być: aktóm jednorazowym, prze- 
ciwnie po dostarczeniu 500 tysięcy ton 
węgla spłacona część awansu ma hyć: 
wznowiona © 20 milionów franków 
szwajcarskich.” 

Za gwarantowaną przez Rząd 
szwajcarski sumię awansu Polska ma 
prawo nabywania w Szwajcarii arty- 
kułów przemysłu maszynowego, elek- 
trycznego, chemicznego, sprzętu tran- 
sportowego  etc.- Niezależnie od 
wzmiankowźnej tranzakcji węglowej 
ustalono listy towarów, które oba 
kraje mają wymieniać, przyjmując do- 


kiej 


stawy każdej strony w okresie focze 
nym na 25 milionów franków szwaj» 
carskich. Na poczet tej umowy towa» 
rowej Rząd szwajcarski udziela stro* 
nie polskiej gotówkowej zaliczki w 
wysokości 5 milionów franków szwaj 
carskich. Uzgodniono. ponadto dla 
Polski możliwości poważnego udziału 
w zaopatrywaniu Szwajcarii w węgiel 
w okresie najbliższego 5-lecia. Wszel- 
kie tranzakcje, za wyjatkiem dopusze 
czalnych kompeqsat prywatnych — 
przeprowadzone będą w drodze cleae 
ringu. W ten sposób stworzone zo- 
stały ramy, które niewatpliwie wys 
pełnione zostaną szeregiem: tranżak- 
cji korzystnych dla gospodarki obu 
krajów. 
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Odlot prez. Hoovera do Helsinek 
po wizycie pożegnalnej w Belwederze 


W dniu 31 marca r. b. o godz. 9 ra- 
no Prezydent Hoover udał się w to- 
warzystwie ambasadora Stanów Zied- 
noczonych A. Półn. w Warszawie p 
Bliss Lane do Belwederu, aby przed 
swoim wyjazdem z Polski pożegnać 
Prezydenta Bieruta i podziękować ró- 
wnocześnie za gościnę, z której ko- 
tzystał, będąc gościem Prezydenta Bie 
ruta, podczas swego pobytu w War- 
szawie. 

O godz. 10-ej nastąpił odlot z lot- 
ńiska. — Okęcie do Helsinek. Prezy- 


dentą Hoovera żegnali w imieniu Rzę- 
du R. P. min. Żeglugi i Handlu Za 
granicznego ob. Jędrychowski, wice- 
min. Spraw Zagranicznych ob. Mo- 
dzelewski, dyr. Kanc. Cyw. Prez. 
KRN Walawski, dyr. prot. dypl. MSZ 
Gubrynowicz i nacz. Wydz. Ameryk. 
MSZ Sośnicki. Obecni byli również 


amb. Stanów Zjednoczonych Bliss Las ` 


ne w otoczeniu: wszystkich członków 
ambasady oraz poseł Finlandii w 
Warszawie* Jarnefeld. I 


Prezydent republiki hiszpańskiej 


do przedstawiciela Polski ` 


, PARYŻ (PAP). Ambasador P. P.|o uchwale Rady Ministrów Rządu Je- 
w Paryżu Skrzeszewski otrzyma! od|dności Narodowej. Demokracja hisze 


= 


prezydenta Hiszpanii Marcina Barrio 
odpowiedź na zakomunikowaną rzą- 
dowi republikańskiemu Hiszpanii a- 
chwałę Rządu Jedności Narodowej w 
związku z inicjatywą Francji zmierza- 
jącą do przywrócenia demokracji i wol 
ności narodowi hiszpańskiemu. 

„Ekscelencjo! Mam zaszczyt po- 
twierdzić odbiór listu z dnia 21 mar- 


pańska będzie dumna, że wielki na- 
ród, jakim jest Polska, której cierpie- 
nia przez ponad 100 lat były przed- 
miotem troski i żałoby całego świata 
cywilizowanego, okazuje poparcie mo. 
jemu narodowi, będącemu ofiarą naj. 
gorszej tyranii. Proszę wyrazić Rzą- 
dowi Jedności Narodowej słowa go- 
rącej wdzięczności”. 


ca b. r, w którym komunikuje Pani 


- Hiszpański minister spraw zagranicznych 


Kopa 


PARYŻ (PAP). Minister spraw ża- 
graniczńych republikańskiego rządu 
hiszpańskiego, de Los Rios złożyb wi- 
zytę ambasadorowi R. P. w Paryżu, 
Skrzeszewskiemu. W czasie tozmowy 
min. de Los Rios podkreślił wybitny 
i bohaterski udział Polaków w obro- 
nie demokracji hiszpańskiej przed fa- 
szyzmem i oddał hołd poległym w tej 
walce Polakom. 


Ambasador Skrzeszewski zwrócił u-. 


wagę na uchwaloną przez polską radę 
ministrów deklarację  protestującą 


/ | przeciw terrorowi stosowanemu w Hi 


h u ambasadora Skrzeszewskiego 


szpanii przez rząd gen. Franco i 
stwierdzającą, iż stosunki panujące w 
Hiszpanii są sprzeczne z celami, o któ 
re toczyła się wojna przeciw fas 
mowi oraz stanowi groźbę dla ds. 
koju: R bę f > 37 
Ambasador R. P. przypomniał u- 
stęp uchwały rady ministrów, który 
wyraża solidarność Polski z Francią 
w akcji, jaką ta ostatnia zainicjowała 
na rzecz przywrócenia Hiszpanii ustro 
ju demokratycznego i który zawiera 
zapewnienie rządu polskiego udziele- 
nia poparcia inicjatywie francuskiej. 


" 
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a Ma at E caon Ofiarność społeczeństwa amerykańskiego dla Europy 


ton, a gdzie przez pewien czas nau- 
czał również Tadeusz Kościuszko. 


WASZYNGTON. Według ogło- 
szonego tu dziś raportu w okresie 


Jak w'adomo, buławę marszałkow- |od dnia wybuchu wojny t. j. od wrze- 
ARGO 


-_ Nieodpowiednia kandydatura 


na dyrektora Banku Międzynarodowego 


NOWY JORK (PAP). „New York) Morgenthau oświadczył, że jest o- 
Herald" podaje, że b. minister finan: | burzony decyzją rządu amerykańskie- 
sów Stanów Zjednoczonych, H. Mor-| go, który żatów jest przekazać kon- 

nthau, wystosował listy do prezy: |trolę "międzynarodowych finansów 

enta Trumana i ministra finansów | przedstawicielowi wielkiej finansiery 
„ Vinsona z protestem przeciwko za-:|z Wall Street. Zdaniem Morgenthau 
mierzonej nominacji Lewis Douglas, | wybór ten udaremni wysiłki Roosevel- 
prezesa wielkiego towarzystwa ubez- |ta, który pragnął przekazać narodowi 
pieczeniowepo, na stanowisko dyrek- | amerykańskiemu kontrolę nad zagad- 
tora Banku Międzynarodwego. -| nieniami finansowymi. 


i F ; R Jo 
Zgon profesora St. Kalinowskiego 
| Zmarł w Świdrze, pod Warszawą mysłu i Rolnictwa. W r. 1914 zało- 
przeżywszy, lat 67 znakomity fizyk żył w Świdrze jedyne na ziemiach pol- 
pee Stanisław Kalinowski, profesor , skich obserwatorium geo-fizyczne. Na 
Politechniki Warszawskiej. „| stanowisku dyrektora tego obsetwato- 
„Prof. Kalinowski był kierownikiem | rium pozostawał do ostatnich chwil 
ptacowni fizycznej w Muzeum Prze- | życia. W, ri: 
ARRAY, | Prof. Kalinowski wydał dużą ilość 


AT ZŁY ME tac naukowych, był też autorem 
W kilku wierszach  |gze e 


cenionego podręcznika szkolnego fi- 
— Francuski komisarz do spraw energii 


zyki. 
W Zmarłym tracimy jednego z naj- 
atomowej ı prezes Towarzystwa przyjaźni wybitniejszych przedstawicieli nauki 
. palsko-francuskiej, prof. Joliot-Curie. został | Polskiej i jednocześnie niestrudzone- 
odznaczony komandorią Legii Honorowej w | 0 działacza oświatowego. 
użnania zasług w oporze przeciw akupanto- okresie "swej. działalności poli- 
wi niemieckiemu. tycznej prof. Kalinowski związany 
— Były gubernator Malty i wysoki komi: | był z radykalnym ruchem chłopskim. 
sarż Palestyny, lord Gort zmarł w Londynie piastując mandat poselski z ramienia 
— W Południowych Chinach wybuchła epi- Wyzwolenia”. * 
demia cholery. Epidemia ma przebieg b o-|” FZWO'ENIA . | 
stty, Zanotowano dużą ilość wypadków| Prof. Kalinowski pochowany zo- 
śmierci Rozpoczęto energiczną akcję zapo- | Stał w dniu 30 marca b. r. na cmen- 
biegawozą. ORO: tarzu w Otwocku. AR 


[i 
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śnia 1939 roku do 31 grudnia 1945 r., 
ludność amerykańska samorzutnie zło 
żyła pół miliarda dolarów na pomoc 
dla zniszczonych przez wojnę krajów. 
` Z tego około 200 milionów dola- 
rów dostarczone zostało w towarach, 
reszta w gotówce. 


Liczby te nie uwzględniają pomocy 
Amerykańskiego Czerwonego Krzy- 
ża, pewnych organizacji religijnych i 
UNRRA. Amerykański Czerwony 
Krzyż wydał w tym samym okresie na 
pomoc krajom zagranicznym prawie 
160 milionów dolarów. ,Z dobrowo!- 


najwięcej otrzymał Związek Radziec- 
ki — 61 milionów dolarów, Anglia -— 
41 milionów, Palestyna 37, Chiny 37, 
Grecja — 22, Włochy 15, Polska: — 
12, Francia 8, Jugosławia 5, , Norwe- 
gia 4, Holandia 4, Belgia 2, Czecho- 
słowacja 2, Filipiny — 1 milion. ' 

ARRAIOA WYW YYYY PANNA PO ANYA te aenta ęy YYYY 


-USA grozi nowy strajk - 


— W przemyśle węglowym Stanów Zje-. 
dnoczonych wybuchł ostry zatarg na tle sta- 
wek płac. Grozi nowy strajk 400.000 górni- 
„dków w kopalniach wegla. 


| nych składek ludności amerykańskiej | 


Przegląd prasy 


FELIKS GOUIN 

O TRUDNOŚCIACH FRANCJI 

„Rzeczpospojita” podaje tekst prze- 
mówienia premiera Francji Feliksa 
Gouin, wygłoszonego na kongresie 
francuskiej partii socjalistycznej. W 
przemówieniu swym Gouin powie- 
dział między innymi: 

„Obowiązkiem każdego socjalisty jest 
patrzeć realnie ną to co zrobiliśmy, zrobić 
szczery bilans i rozwiać iluzje, Po wy- 
zwoleniu Francji opima publiczna wierzy- 
ła, że wróci do sytuacji przedwojennej, je 
dnak obecnie przerażona olbrzymimi zni» 
szczeniami, spowodowanymi przez wojnę, 
zrozumiała, że na odbudowanie kraju trze 
ba będzie jeszcze dużo czasu. Jednym 2 
ważniejszych zadań rządu jest walka prze 
ciwko mflacji, która przede wszystkim 

ma na celu obronę klasy robotniczej i lu- 
dzi niezamożnych”, 3 
Gowin oświadczył, iż kraj musi wie- 
dzieć o tym, że długie jeszcze miesiące u- 
płyną, nim nastąpi stabilizacja i nim znik- 
nie groźba inflacji | ri 
Omawiając sprawy produkcji í wydaj- 
wości pracy oraz modernizałji przemysłu, 


„Ruch Szarego Człowieka” 


zawarł sojusz z włoskimi monarchisiami 


LONDYN. Pismo angielskie „New 
Statesmen and Nation” donosi o 
wzmożonej akcji partii prawicowych 
we Włoszech. Grupa monatchistycz 
na pod przewodnictwem signora Sel- 
vagei połączyła się z „Frontem Szare- 
go Człowieka”, na czele którego stoi 
niejaki Gianinni. „Sojusz ten jest pod 
pewnymi względami niespodzianka 


' |—, zauważa pismo — gdyż ruch 


i 


„Uomo Qualunque” miał dotychczas 
cechy raczej faszystowskie niż monar- 
chistyczne. Signor Gianninni jest je- 
dnak oportttnistąa gotowym do przy- 
jęcia adrerentów z każdej strony”. 

Dla nas fakt powyższy jednak nie 
jest niespodzianką — poprostu zna: 
leźli się w korcu maku — czyli wilka 
natura ciągnie do lasu. 


l 
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premier Gouin wezwał robotników frane 
owskich do wzięcia przykładu z robotni- 
ków radzieckich. Powiedział om: „Pamię- 
tajcie o tym, że bezustanna praca w 
ZSRR była konieczna (dla zbudowania 
wspaniałego przemysłu radzieckiego”. 

„Robiąe przegląd francuskiej polityki za 
granicznej premier stwierdził, że Francja, 
by zapewnić sobie bezpieczeństwo, musi 
oprzeć swóją politykę zagraniczną na ści” 
słej przyjaźni i współpracy z jej wielkimi 
sojusznikami. 

Drugim  wariinkiem bezpieczeństwa 
Francji jest uniknięcie podziału świata na. 

. dwa bloki. Wreszcie ostatnim warunkiem 

jest uzyskanie zadowalającego rozwiąza* 
nia problemu niemieckiego. Jedynym — 
jest rozwiązanie międzynarodowe: 


PO UCHWAŁACH KCZŻ 
W „Głosie Ludu” tow. $okorski 


podsumowuje ostatnie uchwały Ko- 


misji Centralnej Związków Zawodo- 
wych: ' f 
„Uchwały plenum stawiają sprawę po 
męsku i otwarcje. Z jednej strony drogą 
najbardziej drakońekich metod zatrzymać 
„dalszą zwyżkę cen, z drugiej strony przez - 
wypompowanię środków obi h z 
warstw spekulacyjno-kupieckich i przez 
tedukcje aparatu administracyjnego, pod- 
wyższyć płace ‘najniżej zarabiającym w 
ten sposób, żeby wyrównać ostatnia zwyż 
kę cen i stworzyć bazę dla 
minimum egzystencji, i 
Jednocześnie plenum przyjęło uchwały 
dążące do pośredniej poprawy położenia 
„mas pracujących. drogą. zróżnicowania o- 
płat komunalnych s$warancyj żywnościo* 
wych, zwiększenie dodatku dla karmią- ` 
cych i ciężarnych matek, ulepszenie pra” 
cy Ubezpieczalni Społecznych, wielkiej / 
ałccji ogródkowej i rozwoju spółdzielni 
spożywczych przy wszystkich Zakładach 
pracy”. 
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SAP. Po zagajeniu przęz tow. wice 
prezydenta Szwalbego Sekretarz Ge- 
neralny PPS tow. Cyrankiewicz wy- 
głosił referat polityczny. Tow. Tózef 
Cyrankiewicz powiedział: 

Proszę Towarzyszy! 

Jeżeli mam mówić o międzynarodo 
wym ruchu socjalistycznym, to w 
pierwszym rzędzie chciałbym, abyśmy 
jako Rada Naczelna Polskiej Partii 
Socjalistycznej, uczcili pamięć, zmar- 
łego nie dawno, jednego z najwięk- 
szych bojowników socjalistycznych, 
bohatera walki o wolność Hiszpanii 


— Largo Caballero (wszyscy powsta | - 


ją z miejsc). 


POZYCJA 
POLSKIEGO SOCJALIZMU 

“Towarzysze! Mówić chcę tylko o 
kilku fragmentach pozycji między- 
narodowej socjalizmu, o tych fra- 
gmentach, które łączą się z naszą sy- 
tuacją wewnętrzną, i z pozycją ideolo 
giczną naszego, polskiego socjalizmu. 
I które wykażą odmienność tej po- 
zycji naszego socjalizmu w porówna- 
niu z pozycją t. zw. socjalizmu zacho- 
dniego. 

Istnieją niewątpliwe różnice, nie 
tylko taktyczne ale i ideologiczne. By 
łoby jednak błędem, gdyby ktoś pró- 
bował, myśląc o tych różnicach, If 
czyć na starcie tak jak np. między 
dwoma obrządkami: zachodnim i 
wschodnim. Bo i takie nawet nadzie- 
je, na taki konflikt, panują w rfiektó- 
rych kołach międzynarodowej reakcji, 
szukającej wszędzie materiału do kon 
fliktów i przeciwieństw. 

Ale różnica istnieje. 
polega: ta inność? 

Dla marksisty jest rzeczą jasną, że 
ta inność polega przede wszystkim 
na istnieniu odmiennych warunków, 
innego typu. rozwoju historycznego 
danego kraju, innych doświadczeń i 
innych, rzecz prosta, wniosków. 

"NIE MA JEDNEJ RECEPTY! 

„ Socjalista jednak, każdy -+ socjalista, 
jest ' w swoim. myśleniu / produktem 
nie tylko warunków, ale także fórmu. 
łuje drogi przetwarzania tych warun- 
/ ków. Narzędzia walki o socjalizm w 
` konkretnej rzeczywistości będzie do- 
bierał takię, które tę rzeczywistość na 


Na czym ona 


wowania władży są większe. 


gdzie 
czerpie i korzysta, jakby z-nagroma- 
dzonej renty, z wytworzonego przez 


Str. 3 somm 
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Sekretarz Generalny tow. Józef Cyrankiewicz formułuje zadania Partii 
w obecnym okresie | | 


mość karmiona jest jeszcze także przez 
pewne oddziaływania międzynarodo- 
we. 

Tamte uchwały, proszę towarzy- 
szy, nie brały się z powietrza albo z 
naśladownictwa. Tamte: uchwały nie 
przyszły jako chęć utrudniania sobie 
życia, albo utrudniania innym życia, 
albo jako chęć płacenia drożej, bo czę 
ścią wolności za to, co można mieć 
rzekomo taniej, łatwiej, w pełnym 
słońcu wolności od samego początku. 


TURYŚCI 
Z RZYMU I NORYMBERGI 


To nie były myśli ludzi, mających 
chętkę na dyktaturę w każdym przy- 
padku, To była postawa socjalistów, 
humanistów, ale i rewolucjonistów, 
konieczna w kraju. w którym, gdy 
większość jest lewicowa, to przestaje 
być dogmatem demokracji, szanowa- 
nym przez reakcję, przez faszystów i 
półfaszystów. W kraju, w którym na- 
wet Prezydenta wybranego _większo- 
ścią polskiego parlamentu mordował 
fanatyczny reakcjonista. W kraju, w 
którym nie ma angielskich torysów, 
ale byli za to polscy turyści, przywo- 
żący nam wzory faszystowskie z Rzv- 
mu lub Norymbergit. j 

Naturalnie, że koszta takiego. spra- 
Koszta 
wyrzeczenia, czasem koszta heroizmu 


rewolucyjnego. Koszta są większe 


niż w tych krajach, 
socjalistyczny , dzisiaj 


oczywiście — 
postęp 


lata przed tym demokratyzmu społe- 
czeństwa. - 

Ale towarzysze, pamiętajmy o tym, 
że koszta są konieczne, jako nadrabia 
nie spóźnień zawinionych przez gof- 
szy, niewyzwalany ewolucyjnie spod 
nacisku reakcji, postęp społeczny da- 
nego kraju. 

I drugie jeszcze ważniejsze: te ko- 


ə 


'szta są niczym w porównaniu ze stra- 


szliwą. ceną wolności, krwi i życia mi- 


ko można, aby zachować w tym mar- 
szu możliwie to wszystko 
chce mieć już na dziś. 


nież tyle siły, tyle zdecydowania, tyle 
konsekwencji, aby za cenę urojeń nie 
zmarnować wszystkiego i nie zatra-| 
cić wszystkich możliwości 


ko jedną drogą. Droga dla nas nieła-| linie odwrotowe były przygotowywa 
twa. To jest pewne. ne już podczas wojny. Te | nie oporu 

Ale tym bardziej musimy przestrzec | budował kapitalizm międzynarodo- 
niektórych towarzyszy, aby na tej tru-| wy, budował Watykan, to się może 
dnej wyboistej, jak mało która, dro-|różnie nazywać. To będzie rzadko 
dze polskiej rewolucji, na tej dziura-|tak jaskrawe i łatwo rozpoznawalne, 
wej grobli, z której po obu stronach jak faszysta Franco w Hiszpani lub 
jest głęboka woda powikłań między-| wizyty syna Churchila u tego Fran- 
narodowych i rodzimej kontrrewo-|€9. Będzie rzadko. tak jasne, jak prze 
lucji, aby nje wybierali się w tę drogę; Siwstawienia w Grecji.-T- * dzie naj- 
do socjalizmu w Polsce jakimś wspa-| częściej zamazane pseudo demokra- 
niałym .powozem na angielskich reso-|tyzmem. Te line i wcięcia przebie- 
rach. Resory mogą popękać, - wózek | $ać będą nawet wewną!rz obozu de- 
się może przewrócić i musiały by nas| mokracji, Nieraz niedos'rzegalne. 
ciągnąć może inne konie. ` Zwłaszcza dla tych ślepych, co nie 

Lepiej od razu wiedzieć, że w Pol-| widzą rewolucji i przemian rewolu- 
sce, w jej trudnym położeniu geogra-| cyjnych, dlatego, żć przyszły one w 


ficznym, rewolucję robi się tak, jak Wyniku wojny, w wyniku krwi nie 


się twardą ziemię orze pługiem. I re- | bezpośrednio, ale pośrednio poprzez ` 


wolucji się broni, 


że karabinem. 


ZA WSZELKĄ CENĘ! 


gdy trzeba, to take j Wojnę z faszyzmem, oddanej rewolu: 
ER: b 

Nie dziwmy się. że ci, którzy nie 

l widzą dokonywanej w specyf cznych 
Niech nikt nie sądzi, że rola Pol-| warunkach rewolucji, — nie widzą 
skiej Partii Socjalistycznej — to ma|'akże masku'ace! się umie'etnie kontr 
być opóźnianie i resorowanie tylko. | rewolucji części mieszczaństwa, bur- 


Naszą rolą jest — przede „wszystkim | żuazii i wielkiego kapitału. 


tę rewolucję robić, rzeczywistość bu-| To jest kontrrewo!ucja, 
dować, dawać swój wkład, dawać go | skali międzynarodowej, gdziekolwiek 
jak najwięcej. Wtedy będzie w tym | się organizuje, walcząc u siebie w 
wkładzie na tyle humanizmu, ile tyl-| kraju, równocześnie jest miedzyna- 
rodowym wroś em wszystkiego, co 


cie. 


TAKTYKA WROGÓW 
DEMOKRACJI 


Ale musi być w tym wkładzie rów- 


na przy-jjest Związek Radziecki, jak 1 rządy 
szłość. Partii Pracy w Anglii, jakkolwiek by 

Proszę towarzyszy! Nie darmo się |iam Bevin nić manewrował. Tak sa- 
mówi o marszu do socjalizmu. To jest |mo znienaw dzona jest nacjonalizacja 


która wj $ t x; 
| Pcza tym wierzymy, że rzeczywi- 


t 


Dla nich tak samo znienawidzonym ! 


z 


ły zrobione niezależne od tego, jaki 
był wkład poszczególnych partii ro- í 
botniczych. 


Ktoś powie, że byłoby to lepiej zro- 
bione przez niego? Trzeba było wie- 
dy być i robić i mieć prawo do kry- 

jtyki w zamian za twórczy wkład, 
Część naszego ruchu była na ślepych 
uliczkach. O tym wiemy. To był tak- 
że ładny rodzaj niezależności partii, 
kiedy w Warszaw'e wybuchło po- 
wstanie. AK proklamowało powsta- 
i nie. a władzy politycznej przeds'awi- 
ciela partii nie potrzebowali się na- 
wet pytać. Ładn'eby wyglądała ta 
| niezależność, gdvby już po powsta- 


|niu władzę miał Bór i Raczkiewicz... 


, Dziś PPS jest silna. Silna swoją 
linią, swoją jednolito-frontowośc ą, 
¡swoim pozytywnym wkładem w pol- 
‘ską rzeczywis'ość, swoja szczerą po- 
sławą wobec Związku Radzieckiego. 

będzie silna, jeżeli na tej lin'i u- 
trzyma sie i nie da siè nikomu ze- 
pchnąć. I PPS na fet lini sie utrzyma, 


WYRAŻNE FRONTY 


f 


stość jest i będzie na'lepszym nauczy 


‘cielem dla nas wszystkich. Ta rze- 


czywis'ošć sprawi że fronty walki z 


, co człowiek | jest postępem gdziekolwiek na świe- | reakcia będą coraz wyraźnie'sze. Już 


raz um'el'śmv uzvskać issność w ter- 
minach — od uchwa?” 7 t~ Naczelnej 
z dnia 4 listorada do sławnego 1-go 


marca, daty odpowiedz; PSL. . 


Wyraźne fronty pozwolą lep'ej zro- 


,zumieć coraz szerszym kołom społe- 
czeńs'wa syluacię. A takim wyraź- 


| nym frontem naszej ofersvwy bedzie 
proponowane przez nas Referendum. 


dużo na plecy. 


marsz. Tak*to wszyscy określają. W 
Polsce chyba nie łatwy marsz. W mar 
szu tak bywa, że z początku bierze się 
Ja widziałem takie 
marsze, mordercze marsze, w których 
ustać w drodze znaczyło Śmierć. Trze 
ba było iść naprzód. Nieraz ostatnim 


przemysłu w Polsce, jak w Czecho- 
słowacji i we Francji. To jest walka ` irak 4 A å 
z postępem, jakkolwiekby się on w wk sgk siły międzynarodowej re- 
poszczególnych krajach przejawiał, P CJ, styszane są także PESE na 
Tu niema różnic. Tu może istnieć tyl- kaang AO jako socjalistów i PRZE Me 
ko różne nasilenie nienawiści i kolej. 1210 Polaków. Tsk'e powiedzenie 
ność nienawiści. Nie taktycznie by-| hurchilla jak to, że: „Rząd polski 
toby równocześn'e jednako zwalczać (Został zachęcony do wtargnięcia da- 


Surmy, którymi Churchill usiłuje 


wysiłkiem. = Wtedy wyrżuca się po 


lionów, egzystencji narad 
ci np.: klasa‘ robotnicza niemiecka za 
to,że nie poszła, że nie była w stanie 
pójść ta drogą, która by Hitlerowi w 
roku 1932 czy 33 jeszcze przed: tym 


nie pozwoliła w ogóle dojść do wła- 


u, jaką pła- 


ment, w którym 


drodze wszystko «co niepotrzebne, al- 
bo nawet co potrzebne, ale nie rak 
bardzo jak życie. Byle dojść! 

takim marszu, gdyby przyszedł 
w Polsce taki trudny i decydujący mo 
trzeba będzie dojść 


w Polsce PPS'i PPR. To byłoby pcha jtko w slab Niemiec na skutek czego 
nie nawet opornych do jednolitego Snywują się obecnie aer 

frontu. Robi się to inaczej. Jak się „siedłania mikonów Niemców RP wiel- 
robi i w jakiej kolejności, to towarzy- | ką skalę, o jakich się nikomu nie Bo: 


` . . 2 = j wę i ri i i - 
sze w edzą, bo nieraz niektórzy dają | 19 ntek te kai pozwoli zro 
się na to nabrać, w fałszywym kie- | Zumieć o co właściwie chodzi mię- 


za wszelką cenę poprzez wszystkie tru 


runku kierując troskę o niezależność 


awdę zdolne bedą przetworzyć, lub 
etima Nie ma jednego, uniwersal 
aego. insttumentu działania, ani je- 
dnej recepty. na socjalizm, na dojście 
do socjalizmu, którą możnaby wszę- 
dzie zastosować z tym samym skut- 
kiem. $ l 

W jednym kraju wystarczy demó- 
kratyczna większość. Większość ta w 
niektórych krajach nie potrzebuje na- 
wet szukać żadnych dodatkowych 
zabezpieczeń demokracji i demokra- 
tycznego realizowania, bo ma to za- 
bezpieczenie zamiast policji już w sa- 
mej wyhodowanej, wykształconej od 
wieków atmosferze demokratyczne- 
go życia. 

W innym znowu kraju zdobycie 
tej większości, jako podstawy do re- 
alizowania swojego programu albo 
jest niemożliwe ze względu na reżim, 
czasem ze względu „na wychowanie 
przez ten reżim, ze względu na stoją- 
cą w związku z tym niską świadomość 
szerszych mas i t. d. 

ZDOBYTA WŁADZA 
| MUSI BYC STRZEŻONA! 

Ale jeżeli tam jest już zdobyta więk 
szość, albo sprawowana jest władza 
w imieniu większości, osiągnięta na 
wskutek wydarzeń, które nagle po- 
nad ciemnotę, ponad zacofanie, po- 
nad ucisk reżimu, 


sji w 1917 r. — to tamta zdobyta 
władza musi być silnie strzeżona. Tak 
żei w tych krajach, gdzie dziś władza 


dla mas zdobyta jest jako, można by, 


powiedzieć ideologiczny procent od 
swojego wkładu w światową wojnę ż 
faszyzmem. I tutaj władza musi być 
strzeżona, czasem innymi środkami, 
nie tylko atmosferą demokratyczną, 
która nie jest zbyt ugruntowana i któ- 
rą łatwo zdmuchnąć powiewem reak- 
cyjnej agitacii, czy też nawet akcji 
bezpośredniej. 

„W tych krajach ta władza musi 
być strzeżona środkami, które wyraź- 
nie sformułował uż nasz kongres ra- 
domski w r. 1937, gdy mówił o for- 
mach władzy w rękach rządu robotni- 


czo- chłopskiego w okresie przejścio:. 


dzy. Tę straszliwą cenę krwi i wojny 
płacił zresztą cały świat. : 


musieli płacić np. socjal - demokraci 
austriaccy, gdy ich klęska w walce z 
rodzimym 


partii, Z niezależnością jest bowiem 
różnie. Francuska Par'ia Socialistycz 
na pod wodzą Bluma przed wojną 
była także niezależna Ale Blum two 


dności, do socjalizmu, to niech nikt 
się nie dziwi, że będziemy może mu- 
sieli z plecaków wyrzucać wiele. ale 
do ostatka zostawimy sobie . karabin. 
Niech się to nawet nazywa ochotni- 


Te koszta są jednak mniejsze, niż 


faszyzmem otwierała 


dzyriarodowej reakcji i jak chcą wal- 
kę rozgrywać. y 
Wniosk', świadczące zresztą o słu- 


'sźności naszych przewidywań będą 


| te, o jakich mówaliśmv na Radzie Na- 


rzył Komitet Nieinterwencji w Hisz- |czelnej 4 listopada: , Wczoraj burżu- 


| Austrii drogę do Hitlera i do wojny. 


Te koszta, wyrzeczeń, heroizmu, pra 


cy nieraz ponad siły, wysiłku stacha- 


nowskiego nawet — są jednak mniej- 


sze, aniżeli by musiały płacić ludy 
Związku Radzieckiego gdyby Niemcy 
byli na Uralu, na Kaukazie, 
berii i we Władywostoku. 


na Sy- 


Bo wtedy cena, to jest nie tylko za 
trata perspektyw socjalistycznych ale 
w ogóle zatrata bytu niepodległego, 
wolności, i wręcz zatrata fizycznej 
egzystencji. 


JEDNA DROGA — 
SOCJALIZMU I NIEPODLEGŁOŚCI 


cza milicja obywatelska. 


Z POZA — POSĄGÓW — 
ODKŁANIA SIE REAKCJA 


My n'e chcemy bić przed nikim po- cji z Anglią zależny od niechęci zer- 
kłonów, jak to się czasem mówi. Wy | wania sojuszu z Anglią W Angli był 
która ' 


starczy uczciwość myślenia, 
jest najpiękniejszym pokłonem w stro 
nę czyjegoś dzieła. 


Ale my też nie chcemy, „aby ktoś! 
usiłował przyzwyczajać masy do bi-, 
cia pokłonów legendz'e opozycji i od: 


powiednim nazwiskom. A takie pięk 
ne posągi, jak „absolutna wolność”, 


„wolność prasy”, „wolność słowa“ — 


szkoda, że z poza tych posągów od- 


panii, sprzeczny z socjalistyczną po- 


mier Francji, jako zsleżny od sy'ua- 


azja niemiecka była bazą masową dla 
tlera, Dz'ś otrząsa sie ź dezorien- 
tacii wywołanej leska. Jutra bdzie 
sie stawać świadnmom czynnikiem 
rewanżu, wygrywającym przeciwień- 
stwa miedzynarodowe". Dziś przema 
wia Churchill. Niemcy to rozumieją. _ 


TEZY NIEZMIENNE 


Powtórzyć też musimy 7 tez Rady 
Naczelnej 4 listopada: i 


ltyką. Tworzył ten Komitet jako pre 


cji Francji, zależny od powiązań Fran 


wówczas rząd kapitalistyczny, rząd 
mocnego, reakcyjnego nacisku na 
Francję. 
„ Ten sam Blum przecież bardzo by 
się martwił, siedząc później u Hitlera 
w newoli, gdyby na świecie, poza;  „Najsłebiej w świadomości naszej 
Europą opanowaną przez Niemcy, | zakorzenić sie musi przekonanie, że 
istniał tylko jeden wielki komitet nie | prawdziwy i trwały pokój na świecie 
Interwencji w sprawie Europy. musi być powszechny i że śwarancją 


‘lazna logika rozwoju, 


a CE Zależność od syluacji, od rzeczy- 
. To nie jest przypadkiem, to jest że- 
j że jeżeli dziś 
ludy chcą maszerować do socjalizmu, 
to idą równocześnie drogą niepodle- 


kłania sę Anders i Raczkiewicz. w słości, od właściwej oceny, od so- 
Dzisiaj mistyfikacja, chowanie się cjalistycznej analizy to jest coś, cze- 
za demokracię za -ponę!ne hasła jest! go się wcale nie wstydzimy. 

zrozumiałe. Po rozśromieniu Hitlera,| Pepesowca jako marksistę, jako re- 


wstrząsnęły świa-. 
domością mas, tak, jak np. w Ro-l. 


głości, — a idąc drogą niepodległo- 
ści maszerują do socjalizmu. [est tyl- 


po rozgromieniu faszyzmu wycofała wolucjonistę musi cieszyć to, że pe- 
się reakcja na drugą linię oporu. Te | wne rzeczy w Polsce w ogóle zosta- 


500 milionow ludzi na świecie 


Onegdaj w hotelu „Polonia“ odbyła się 
konferencja prasowa z okazji przyjazdu do 
Polski b. prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Fierberta Hoovera. Pierwsza część konfe- 
rencji poświęcona była wywiadowi udzielo- 
nemu przez prezydenta Hoovera przedstawi- 
cielom prasy zagranicznej W oświadczeniu 
tym prezydent Hoover stwierdził, że Polska 
znajduje się w bardzo ciężkiej sytuacji żyw- 
nościowej Przeciętna ilość kalorii ptrzymy* 
waha przez ludność polską — również ı cho- 
rych w szpitalach — wynosi 1500 kalorii 
Badania przeprowadzone przez amerykań- 
skich ekspertów = dowiodły że“ przeszło 
2 500 000 dzieci wykazuje miedorozwój wsku- 
tek niedożywienia Wśród niemowląt śmier- 
telność dosięga 20 proc Wzrasta liczba cho- 


potrzebuje pomocy 
mimo to Prez. Hoover jest dobrej myśli 


"W sprawie natychmiastowej pomocy dla. Na pytanie, czy przewiduje się przedłu- 
Polski pozą ramami UNRRA, prez. Hoó- | żenie akcji UNRRA na rok 1947 — prezy- 
ver oświadczył, że nie pełniąc żadnej ad- dent Hoover odpowiedział, że zależeć to bę- 
ministracyjnej funkcji, nie może dać na to! dzie od ogólnej sytuacji żywnościowej świa- 
Pytanie konkretnej odpowiedzi ‘Misja jego, ta Decyzja nastąpić może dopiero po zbio- 
polega na dostarczeniu Stanom Zjednoczo- | rach — może zmniejszy się "wówczas ilość 
nym raportu o sytuacji w Polsce, a w ra- į krajów potrzebujących tak znacznej pomo- 
porcie swym uwzględni konieczność pomocy jey Należy przypuszczać, że tegoroczne zbio- 
Dzisiaj znajduje się p ZĘ seo 500 milio- | ry będą dobre. Š 
nów ludzi’ potrzebujących , jak najszybszej by : 
pamo kiosoki wik Kafastrofalną sytua- Odpowiadając na pytanie, dlaczego 


pokaju musi hvć zóodne wsnółdziała= 
nie trzech wielkich zwycięskich mo- 
i carstw: Stanów Ziednoczonych, W'el' 
kiei Brytanii i Związku Radzieckie- 
go. Bedziemy się do utrwalenia poko- 
ju emropejskieśo przyczyniać przez 
politykę szczerej współpracy z pań- 
stwami sasiednimi, przez $runtowae 
nie przyjaźni ze Związkiem Radziec- 
kim, przez wsnpółnrace i przyjaźń ze 
wszystkimi demokratycznymi pań- 
stwami świata. Ale chcemv być sa- 
modzielnym czynnikiem pokoju, nie 
chcemy natomiast być obiektem g'er 
miedzynarodowych, nie chcemy być ` 
piłką na snasóh grecki podrzucana”, 
I jeszcze jedna teza niezmienna: „Nie 
sienie haseł n'epódlesłości i socłaliz- 
mu poprzez polską rzeczywistość 
wyobrażamy sobie tylko w  jednoli- 
tym froncie z Polską Partią Robotni- 
czą. W tym widzimy gwarancje na- 
szej szczerości i naszą legitymację i 
prawo do wzajemnego poszanowa- 
nia”, ; 


Ń 


cję spowodowały zarówno skutki wojny, jak 
i nieurodzaj, okres suszy na Morzu Śród- 
ziemnym i w Chinach. Naiberdziej palącą 
jest pomoc w przetrwaniu * lo okresu żniw 
W ciągu tych czterech miesięcy, które dzie- 
lą nas od zbiorów — potrzeba na wyżywie- 


Dziś Rada Naczelna wezwie całą 
polką klase robotniczą ażebv murem 
stała w ieñ--" = f-nncie w obronie 
tych wszys'kirh zdrtnzv. które są, 
w bardzo trudn*ch, powotennych wa 
runkach. re>'"7owanym początkiem 


UNRRA nie-dostarcza Polsce tłuszczu i mię“ 
sa prezydent Hoovet stwierdził że na ca- 
łym świecie odczuwa się wielk: brak tych 
artykułów. czeńo' dowodem może być fakt. że 
w ciągu ostatnich dwóch miesięcy żadne pań- 
stwo nie eksportowało ani tłuszczu ani mię- 
sa 


rób, zwłaszcza gruźlicy, wśród dzieci i mło- |nie ludności 20 milionów ton zboża Pań- 


dzieży Polska posiada przeszło milion sie- || stwa eksportujące dostarczyć mogą jedynie 


> „Chciałbym -- oświadczył prezydent Hoo- 


wym. Gdy mówił o formach koniecz- 
nych w okresie, w którym  Świado- 
mość części narodu czerpie jeszcze ze 
źródeł przez rzeczywistość, przez re- 
formy społeczne zasypanych. Dodaj- 
my, w okresie, w którym ta świado- 


4 
i. 


rot i pół-sierot. a 5 milionów dzieci powinno 
otrzymać natychmiast większą ilość żywno- 
ści 


W drugiej części konferencji prezydent! 


Hoover odpowiadał na prtanis zadawane 
przez polskich dziennikarzy. 


ver, żeśnając dziennikarzy — żebyście tu 
wszyscy w Polsce czuli, że Ameryka doło- 
ży wszelkich starań, aby żwalczyć w Polsce 
głód. Ale jest to sprawa trudna, wymaga* 
jąca wiełu wysiłków i wielty ograniczeń”. 


* 


11 milionów ton Dla nadrobienia tego bra- 
ku, przeprowadza się obecnie w Stanach 
Zjednoczonych wielkie ograniczenia racji 
żywnościowych. Dzienna racja chłeba zre- 
dukowana« została do 200 gramów. Również 
ograniczono spożycie tłuszczów. 


budowy: sociał zmu. 


Coraz mocniej, czraz -giębiej mosi 
każdy zrozumieć, że tviko mocna. zd 
scypłinowana, jednolitofrontowa Pol- 
ska Partia Socjalistyczna to najlep- 
szy oręż w walce o Polskę Socjałisty- 
czną. ; ' 


` 


+ 11 Mat AaS 


Mój pacjent 
Largo Caballero 


W środę, dnia. 27 marca odbył się w Pa- 


ryżu pogrzeb nieugiętego przywódcy hiszpań į 


skich socjalistów, b, premiera Ludowej Hi- 
szpanii Francisko Largo Caballero. Socjali- 
styczną Agencja Prasowa ogłasza wspomnie- 
nie tow. dr. Stanisława Kelles-Krauza, który 


leczył Largo Caballero w obozie w Oranien- $ 


burgu. ` j ` 
„Pamiętam ten jesienny dzień w listopa- 


dzie 1944 r., gdy polecono mi, jako więźnio- Ja”. _; zł ep } hill ka k ja blok 
r świecie. Treść obu politycznych mów |na z churchillowską koncepcją bloku 
wi w Oranienburgu, objąć służbę lekarską W AChurchilla, wygłoszonych w Fulton i|anglo - amerykańskiego, zwróconego 


` oddziale dla t. zw. „rekonwalescentów" w o- 
bozowym szpitalu. Obejmując ten oddział, 


„pbszedłem z mym pomocnikiem. młodym le- 4 
karzem — Polakiem, wszystkich chorych, aù 
"było ich w tym bloku około 300, różnej na-% 


rodowości, wyniszczonych różnymi choroba- 


mi, nó i... głodem. I oto, w kąciku bloku. na; 
drewnianej pryczy, pod marnym obozowym 4 


' kocykiem widzę miłą, z dobrotliwym uśmie* 
chem twarz starszego człowieka, twarz, któ- 
ra wydaje mi się jakaś znajoma. Podchodzę, 
atarusżek*wyciąga do mnie wychudłą rękę i 


woła „Buenas Dias, Senor Doktor!" Poznaję, $ 
to przecież Largo Caballero! Hiszpański pre-1 


mier, którego przed paru tygodniami pozna- 
, łem w towarzystwie innego dzielnego hisz- 


pańskiego członka „czerwonego frontu", ad-! 


wokata Fernandeza z Madrytu, który mnie w 
obozie uczył ich pięknego języka. 


ka 


— A wpakowałi mnie tu. bo do żadnej pra! 
ey się nie nadaję; wie doktór mam przecież} 
75 lat, ale musicie mnie jakoś podtrzymać, ; 


bo chciałbym wyjść z tego piekła i zobaczyć 
jeszcze moją Hiszpanię! j p 


-—— | zaczałem od tego dnia „podtrżymy- 
wać jak tylko mogłem” 


mu w tych spacerach t rozmawialiśmy 


pięknej Hiszpanii, to znów o Polsce, o krwa 


wych walkach ze zbirami Franco, o smrtnej X 
smigracji z Hiszpanii, o aresztowaniu Caba-3 


llero przez hitlerowców i przewiezieniu go 


do obozowego piekła i wreszcie snuliśmy ma- 4 
rzenia o lepszej przyszfośct i wolności. choć 2 
rozum mówił, że ż tego piekła chyba nie ma | 


twyjścia!... 


Przykro mi było, sdy po zbombardowaniu 
łabryk Simenca i Anera w Berlinie, 


umieszczono w innym bloku. 


aż do chwili ewakuacji obozu dnia 21 kwiet- 


nia 1945 roku gdy mus'"łem się udać w t} 
zw. „drogę śmierci, która jednakże stała 


się dla mnie drogą wolności. Largo Caballe- 


ro został to obozie wraz z innymi niezdalny-f 
mi do marszu į został zwolniony przez woi- 9 
ska radzieckie i polskie, idące na Berlin.? 


Ctekał wolności, lecz nie było mu sądzone 
nmrżeć w. swej ukochanej Hiszpanit. 
wiem, dlaczego amputowano mu nogę. co 
, powodowało zgon. lecz zawsze z dumą będę 
wspominał. że ten Wielki Hiszpan był moim 
. pacjentem”. i 
D: STANISŁAW KELLES-KRAUZ. 


Młodzież w uroczystościach 
© w. Szczecinie 


W dniach 13 i 14 kwietnia w uroczysto- 
dci obchodu pierwszej rocznicy odzyskania 
Ziem Zachodnich w Szczecinie, uczestniczyć 
będą także organizacje młodzieżowe. Prze- 
widywany jest udział w uroczystościach mło 
dzieży szkolnej szkół średnich ogólnokształ- 
cących, zawodowych i zakładów kształcenia 
nauczycieli oraż kursów nauczycielskich. 
zrzeszonej w organizacjach: Związek Harcer 

-stwa Polskiego, Związek Walki Młodych, 
Sekcja Młodych przy Stronnictwie Demokra 
4ycznym, Organizacja Młodzieży TUR, „Wi- 


Główny Komitet Obchodu Rocznicy Od- 
zyskania Ziem Zachodnich zapewni wyjeż- 
dżającej na uroczystości młodzieży zwrot 
| kosztów podróży za pośrednictwem zarządu 
odnośnej organizacji, zakwaterowanie w 
Szczecinie i utrzymanie przez czas zjazdu 


oraz suchy prowiant na drogę powrotną. 


- Naród-swoim obrońcom 


© W związku ze zbliżającymi się świętami 
Wietkanocnymi Towarzystwo Przyjaźni Żoł- 


` mierza zwraca się z gorącym apelem do ta- 


„dego apołeczeństwa polskiego o poparcie 
akcji, mającej na celu urządzenie świąt dla 
» żołnierzy. | 


'1.P. 2. w dniach od 7 do 14 kwietnia orga- 


mizuje „Tydzień Żołnierza” W ciagu tego 
wTygodnia” T P 2. zamierza drogą kwesty i 
-gbiórki ulicznej, drogą imprez i rozsprzeda- 
"tę pocztówek, zdobyć niezbędne środki na 
> grządzenia Stołu Wielkanocnego w jednost- 
* kach, szpitalach | świetlicach dla żołnierzy i 


Znając ofiarność polskiego społeczeństwa 

| wierzymy, że nikogo nie zabraknie w akcji 

„urządzenia „święconego” dla naszych obroń- 
ców. 7 Ę 


diisi 


PRENUMERATA ARE 

„ ROBOTNIKA ” (GA 
wraz » przesyłką 
wynosi zł 45— ` 
, , miesięcznie 
Opłatę jmują 
wszysikie 

urzędy pocztowe. 


PY MG p "h 


a New York, w marcu 
Gościnne występy Winstona Chur- 


Jak opinia amerykańska 


zne stosunki ze wszystkimi krajami, 
że nie zawrą żadnych sojuszów dwu- 


chilla na terenie Ameryki narobiły| stronnych i nie zblokują się z nikim 
{niewatpliwie sporo hałasu i odbiły| przeciwko jakiemuś państwu. Że ta 


Churchili obrońcą w rormterskim procesie. 
ocenia wystąpienia byłego premiera Wielkiej Brytanii 


(KORESPONDENCJA WŁASNA ROBOTNIKA“) 


|kańskiej racji stanu dał jeden z naj-|miastowej rewolucji, każde żądanie 
wybitniejszych publicystów amerykań | robotników przedstawione jest jako 
skich, Walter Lippmann. Lippmann! wynik agitacji wywrotowej, każda im- 
| preza polityczna 0 charakterze poste- 


się dość głośnym echem w całym|teza Byrnesa jest diametralnie sprzecz 


jNowym Jorku, znana jest już z rele-| przeciwko ZSRR — to jest rzeczą og 


| jest z- przekonań umiarkowanym kon- 
serwatystą, który jednak unika łacze- 


niczna jest dloń grą sił międzynaro- 


nia spraw międzynarodowych z moty| jest jako 
wami ideologicznymi. Polityka zanra- | Rządy 


powym i liberalnym przedstawiona 
„komunistyczna intryga”. 
krajów środkowo - europei- 
skich mają w tej sprawie ustaloną o- 


przemówień jest właściwie nowym 
fwydaniem starych ideologicznych 2a- 
łożeń Churchilla z okresu między 
jdwiema wojnami światowyrńi. Zacię- 
ty i, nieprzejednany konserwatysta, 


gramów prasowych i nie warto jej tu | Czywistą. I na tle tej sprzeczności wy- 
omawiać. Prawdę mówiąc, treść tych| wiązała się gorąca dyskusja na temat ć celej pa : 
r| polityczne były zawsze równoważone; po- prostu, straszak bolszewicki w naj 


wystąpienia Churchilla i udziału 
tym wystąpieniy 'Trumana. 
Opinia amerykańska ' jest tu wyra- 
źnie podziełona na dwa oboży, przy 
czym linia podziału nie |zdwsze prze- 
ideolo- 


pinię, no a Zw. Radz. jest wcieleniem 


dowych, przy której każde państwo dz snie 
wszelkich okropności. Ten, mówiac 


winno baczyć, by jego dażenia i ce!e 


tealną siłą polityczną. Każdą inng po- | ordynarniejszym wydaniu, ip 4 
litykę, kazda próbę naruszenia tów-| jest umiejętnie i cierpliwie dla w$wo- 
nowagi między zasobem sił i środków |ływania panicznych nastrojów w spo- 


gciaty antybolszewickiej” i oredowni. 


s 1 ( PR . .. m . $ 
4ka wszel ołecznej. Byto- 
= Co pan tu robi? pytam miłego starusz- sa. wszelkiej reakcji społecznej 7 


mego znakomitego Ñ 
pacjenta, „organiżóowałem” dla niego co się: 
tylko dało z lepszego jedzenia, gdy mu sta-$ 
te serce słabło, robiłem zastrzyki i jakoś za- 4 
czał się poprawiać, mógł codziennie spacero*| 
wać przed blokiem przy ładnej pogodzie ią 
gdy tyłko czas mi pozwolił, towarzyszyłem $ 
tro>5 
chę po hiszpańsku. trochę po francusku, of 


ty premier i były minister wygłaszał 
gdzie; 
- pracowały tysiące kobiet. kazano mi nagle; 
ssuftać wstystkich rekonwalescentów ż megg 4 
oddziału i zapełniono go rannymi i chorymi ġ 
kobietami z tych fabryk, a Laróo Caballero% 
1 Odwiedzałem 4 
go i tam i trochę lekarskiej opieki dawałem,* 


Nie? 


wielbiący: niegdyś Mussoliniego i fa-|biega równolegle do granic 
jszyzm włoski, jąko odtrutkę i lekar-| gicznych. Rzecz jasna, że koła liberal- 
stwo na „bolszewizm czyli na wszel-|no postepowe i organizacje robotni- 
ki radykalizm społeczny, — wrócił po |cze spod znaku CIO wystąpiły jedno- 
drugiej wojnie światowej do tej sa-| myślnie przeciwko koncepcji bloku 
gmej roli, jaką odgrywał po wojnie|anglo - amerykańskiego, skierowane- 
pierwszej: roli ideologa i piewcy „kru| go przeciwko. ZSRR i obliczonego na 
zapewnienie Anglo - Sasom hege- 
monii nad światem. Każdy bowiem 
by może rzeczą interesującą zbadać|zdaje sobie sprawę, że koncepcja taka 
tok procesów myślowych człowieka, | prowadzi nieuchronnie 'do trzeciej 
który widział swój kraj na skraju wojny światowej i odrodzenia faszy- 
przepaści i przeżył tragiczny okres Bi-|zmu, Ostro skrytykował więc wysta- 
jtwy o Wielką Brytanię, zbierając go-| pienie Churchilla były. sekretarz 
tzki plon krótkowzrocznej i samobój- | spraw wewnętrznych, Harold Ickes, 
czej polityki torysów brytyjskich, a te | potępił je syn zmarłego Prezydenta, 
raz, bo tych wszystkich -doświadcze- | James Roosevelt, wypowiedział się 
niach, ukotonowanych bezprzykładną FO? niemu sekretarź Handlu i 
klęską wyborczą, raz jeszcze powraca | były Wiceprezydent, Henry Wallace. 
do starych koncepcji. Ale nie to jest| Ten ostatni posunał się nawet tak da. 
przedmiotem naszych rozważań w tej |leko, iż oświadczył, że gdyby obecna 
chwili. Interesuje nas bowiem głów- | pożyczka amerykańska dla Anglii mia 
nie problem postawy społeczeństwa |ła być uważana za pierwszy krok do 
amerykańskiego wobec . wystą.pień 'i| sojuszu militarnego —- to sprzeciwił- 
wypowiedzi byłego premiera brytyj- | by się rątyfikowaniu umowy pożycz- 
skiego. kowej. Organizacje robotnicze CIO, 
CZY TRUMAN WIEDZIAŁ? Mt Paa również pritam eye 
Samo’ wystapienie publiczne Chur- | Yh, SSAODstrując na ulicach Nowego 
jchilla na toreni Stanów Ziednoczo- IS podczas pożegnalnego bankie- 
„Ale nie tylko koła postępowe i li- 
beralne sprzeciwiły się pomysłom 
Churchilla. Wielu członków Kongre- 
su z różnych obozów politycznych 
wypowiedziało się bardzo zdecydowa 


jnych nie byłoby jeszcze zagadnieniem 
polityki amervkańskiej. Nie jeden by- 


chilla hasłom. Zarzucają oni Churchil 
ficjalnym. protektoratem Prezydenta | OWL że nie powinien był takiej mo- 
jStanów Zjednoczonych. I ten fakt| WY Wygłaszać w. Stanach“ Zjednoczo- 
sprawił, że mowa byłego  premiera| nych, lecz u siebie „w domu. Że nie po 
brytyjskiego stała się nagle amerykań-| winien był wyzyskiwać dla swych gier 
skim wydarzeniem politycznym. ` |Politvcznych osoby prezydenta Sta- 
Pierwsze bowiem pytanie, jakie na- | DÓW Zjednoczonych. Że nie powinien 
sunęło sie każdemu,. natychmiast po | BYŁ, występować w momencie tak po- 
mowie Churchilla, brzmiało: jaki jest| Ważnych powikłań = międzynarodo- 
związek między opiniami byłego pre-| wych. Że nie powinien był podważać 
4miera brytyjskieco, a poglddami urzę- idei Orpanizacji Narodów Zjednoczo 
dujacego prezydenta Stanów Zjedno-| Tych w przeddzień „następnej sesji Ra 
czonych? . W jakiej mierze Truman | dy Bezpieczeństwa; która zbiera się w 
solidaryzuje się z postulatami Chur-| Nowym Jorku. A wreszcie naraził sie 
chilla? Na pytanie to trudno udzielić Churchill grubom izólacjonistycznym, 
odpowiedzi. Oficjalna wersja powia- które wprawdzie chętnie uprawiają 
da, że Truman nie znał treści mowy| agonke antysowiecką, ale ‘równie 
Churchilla przed ` jej wygłoszeniem i| mało zaufania „żywią do Anglii a 
była ona dlań zupełną niespodzianką. | Przede wszystkim są jak najbardziej 
Oświadczenie takie złożył sam  Tru-| Przeciwne wszelkim sojuszom Ame- 
man na konferencji prasowej, odma-|'yki z jakimkolwiek krajem zamot- 
wiając równocześnie wszelkich wyja- skim. 
śnień na temat jego stosunku do za- 
wartych w umowie Churchilla propo- 
zycji. , ż i 
Tę wersję oficjalną zdają się po- 
twierdzać doniesienia radykalnego 
dziennika nowojorskiego PM, które- 
go korespondent towarzyszył „Prezy- 
dentowi Trumanówi w drodze do Ful. 
tont. Korespondent ten. twierdzi, że 
wprawdzie Truman miał w reku od- 
bitke mowy Churchilla już na kilka 
qodzin przed jej wygłoszeniem — tak 
samo z resztą, jak i dziennikarze — ale Ko 
zapoznał się z jej treścią zbyt późno,| LONDYN. Prasa angielska podaje 
by móc bez skandalu wycofać się z| sprawozdanie z wiecu zorganizowane 
całej imprezy. Inne pisma wskazują,|go przez Towarzystwo: „Przyjaciół 
że Truman musiał wiedzieć o mowie| Demokratycznej Polski”, Na wiecu 
Churchilla z góry, bo przecież trudno |tym przemawiali przedstawiciele Izby 
sobie wyobrazić, by „kupował kota| Gmin; którzy zwiedzali „Polskę — 
” i brał udział w wystąpie- |członek Partii Pracy Harry Hynd o- 


GŁOS LIPPMANNA 
Może najtrafniejszą oceną mowy 
Churchilla z punktu widzenia amery- 


w worku” i 
niu politycznym, którego charakter 
był dlań do ostatniej chwili zagadką. 
Prawdę mówiąc, trudno się zoriento-. 
wać, która z obu wetsji jest prawdzi- 
wa. ' / | 

Ale obie są dla Trumana kompro- 
mitujące. Prezydent, który 'udziela 
swego protektoratu imprezie. politycz 
nej, nie znając. jej charakteru — to. 


rzecz dość osobliwa. Z. "LONDYN PAP. 30 marca ‘odbyła 


gna całym terytorium Niemiec i 
Austrii, wielka obława, w której bra- 
ły udział wojsko i żandarmeria. Wy- 
|kryto rozgałezioną organizację mło- 
dzieżową, której 
j rowana przeciwko amerykańskim, bry 
Jedno jest bowiem faktem: oficjal. | tyjskim i radzieckim wojskom okupa- 
ne sformułowanie - amerykańskiej | cyjnym. ed: M 

polityki zagranicznej dał przed dwo-| Szef wywiadu amórykańskiego gen. 
ma tygodniami Sekretarz Stanu, [a-| Sibert oświadczył, że agenci jego od 
‘mes Byrnes, w swojej obszernej mo-| 10 miesięcy śledzą podziemną organi- 
wie wygłoszonej na bankiecie „Over-|zację, na czele której stał przywódca 
seas dary Club" w.Nowym Jorku. W | Hitlerjugend, Artur Axmann, Organi 
mowie tej 
Stany Zjednoczone przeciwne są two- | hitlerowców, z których każdy był kan: 
czeniu przeciwstawnych bloków wiel-| dydatem-na nowego fuhrera narodu 
kich państw, że popieraja bez zastrze niemiecniego. 

zeń Organizacje Narodów Zjedno-| Akmann mianował b. pułkownika 
czonych, że pragną zachować przyja-| Hitlerjugend, Heidemanna, swoim za 


4 


E tej chwili politykę niezależną 


0 co Polacy pyta 


Parlamentarzyści brytyjscy o swej podróży do Polski 


ziałalność była” skie. 


zaś Byrnes oświadczył, że|zacja składała się ze ścisłego koła 200: 


danego państwa a jego  aspiracjami| łeczeństwie. f EE 
politycznymi -— uważa Lippmann za| Sam wczoraj słyszałem w wind”'e 
zwykłe awanturnictwo' polityczne, zaj rozmowę dwóch panów, trzymają- 


politykę bankruta. 
ny Lippmanna zapewnia mu zupeł- 
nie wyjątkowe stanowisko wśród pu- 
blicystów amerykańskich. 


Nie'daje się on nigdy ponieść emo- 
cjom ani sympatiom ideologicznym i 
stara się rozumówać .w kategoriach 
logicznej racji stanu. Otóż koncepcja 
Churchilla spotkała się z krytyczną 
‘oceng Lippmanna. Zdaniem Lippman 
na Stany Zjednoczone winny prowa- 


i odscywać rolę mediatora w Ewentu- 
alnych zatargach międzynarodowych. 


Jeżeli Stany Zjednoczone roli tej się; 


wyrzrkną — wówczas światu grozi 


| podział na dwa wielkie bloki, które: 
go następstwem nieuchronnym jest 
trzecia wojna Światowa. Przyjęcie pro 
pozycji Churchilla oznaczałoby wła- 
śnie koniec miezależnej ` polityki ame- 
rykańskiej i wprzagnięcie Stanów Zje 
dnoczonych do rydwanu polityki anty 
sowieckiej, ze wszystkimi tego faktu 
konsekwencjami. | 5 


"Stany Zjednoczone są — zdaniem 
Lippmanna — potęgą, ale nie tak 
wielką potęgą, by mogły sobie pozwo 
lić na wejście do bloku anty - sowiec- 
kiego, biorące wtedy na swe barki cały 
ciężar odpowiedzialności za słabsze 
go partnera teqo bloku — Anglię. W 
interesie Stanów Zjednoczonych leży 
zachowanie obecnej równowagi mię- 
dzynarodowej i zachowanie pokoju 
poprzez współpracę trzech wielkich 
mocarstw. Argumenty 
o tyle istotne, że, jak podkreślaliśmy, 
są one wynikićm zimnej kalkułacji, a 
nie uniesień nastrojowych ani sym- 
patii ideologicznych. 


REAKCJA PODCHWYTUJE 


"Nie znaczy to oczywiście, aby hasła 
churchillowskie nie znalazły przychyl 
nego oddźwięku w innych kołach a- 
merykańskich. Słowa Churchilla na- 
trafiły tu na podatny grunt. Krzykli- 
wa i, niestety wpływowa, prasa reak- 
cyjna, rozchodząca się w wielu milio- 
nach egzemplarzy prowadzi od dawną 
konsekwentną i planowa kampanię 
anty - sowiecką. Chwilami kampania 
ta przybiera postać ataków histerii. 
Nie jest ona zresztą zwrócona wyłącz- 


nie, a może nawet głównie: przeciwko | 


ZSRR. Chodzi to bardzo często o wal 
kę z postępem amerykańskim. Każdy 
strajk urasta więc do groźby natych- 


„raz członek angielskiej partii komuni- 
żeni Philip Piratin. ; 

| Poseł Hynd’ oświadczył m. in. w 
sprawie nacjonalizacji przemysłu, iż 


| 


ippmanna sg; 


i 
{ 


| 
) 


robotnicy w Polsce uświadomili sobie- 


„niewątpliwie, to, że przemysł należy 
'do nich i że produkcja zużytą zostanie 


Axmann i Heidemann pod lduczem | 


Podziemna organizacja hitlerowska 


zidemaskowana przez wywiad państw sojiszniczych | 


stępcą. Heideman został dyrektorem 
wielkiego samochodowego koncernu 
bawarskiego, który posiadał filie w 
większych miastach amerykańskiej i 
| brytyjskiej stefy okupacyjnej. Udawał 
on przeciwnika hitleryzmu i umi4ł za 
skarbić sobie zaufanie amerykańskich 
władz wojskowych. Wywiad amery- 
kański śledzi! jednak jego działalność. 

Heidemann 
plan, mający na celu uzyskanie wpły- 
wów na politykę niemiecką. > Macki 
organizacji obejmowały szerokie krę- 
gi. W grudniu amerykańskie i, bry- 
tyjskie władze okupacyjne aresztowa- 
ły Axmanna. Wkrótce potem zatrzy- 
mano również Heidemanna. W chwi- 
li obecnej 200 osób, tworzące trzon 


opracował - tozległy | 


organizacji, znajduje się już pod klu- 


czem. 


Realizm politycz- cych pod pachą „Daily News”. Jeden 


zapewniał drugiego, że w Waszynsto. 
nie wszystkie gmachy publiczne osło- 
nięte zostały workami piasku. Na po- 
twierdzenie wyciagnał gazetę z olbrzy 
mim nagłówkiem, z którego wynika- 
ło, że irański minister spraw wcjsko+ 
wych przyrzekł bronić Teheranu 


przed atakiem sowieckim do ostatnie- ` 


go żołnierza. No, a w epoce atomo- 
wej, strzelanina w Teheranie oznacza, 
jak wiadomo, że Waszyngton jest w 
niebezpieczeństwie., W dwie godzi- 
ny potem słyszałem przez radio, że 
irański minister spraw wojskowych 
kategorycznie zaprzecza, jakoby kiedy 
kolwiek miał złożyć oświadczenie, 


tzypisywane mu przez dzienniki a- 
ypisy 


merykańskie. W następnym wydania 
dzienników popołudniowych dementi 


irańskiego ministra ukazało się w nie- 
widocznym kaciku złożone nonpare- 


lem. Czytelnik pamięta jednak tylko ` 


wołowy nagłówek z pierwszego wyda 
nia. Sprostowanie ujdzie uwagi dzie» 
wieciu dziesiatych czytelników. 

Ta liczną, krzykliwa prasa reakcyj- 
na, jest niewątpliwie rozsadnikiera 
idei churchillowskich' i nadaje im wła 


Ściwy rozgłos. Inna rzecz, że przecięt- 
"ny Amerykanin nie ma 


najmniejszej 
ochoty do nowej wojaczki. Wojna 


jest chyba najbardziej niepopularnym - 


w Ameryce hasłem. Na myśl, że „our 
boys” (nasi chłopcy) mogliby znowu 
znaleźć się w mundurach i tułać po 
wyspach Pacyfiku — Amerykanie do- 
stąja dreszczy. Ale umiejętna i syste- 
matyczna kaimpania prasowa rob: swo. 
je i potęguje nastroje reakcyjne. Zwia 
szcza, że Amerykanin - znacznie” bate 


dziej kieruje się nastrojami, niż na- 


przykład Anglik. Nie da się ca 
wprawdzie nakłonić do wojny, a'e 
widmo „czerwonego niebezpieczeńe 
stwa” często nie da mu spać pono- 
cach i uczyni zeń podatny dla reakcji 
materiał. date 

Po wysłuchaniu "pierwszej mowy 
Churchilla pewien dziennikarz amery 


kański powiedział mi wprost: „Zdaje ` 


się, że Trybunał norymberski traci na 
próźno czas. Mr. Churchill wypraco- 
wał wspaniałą obtonę dla całej ławy 
podsądnych. Chyba, że mamy ich ska- 
zać za to, że nie potrafili dokonać 
dzieła, które teraz od nowa pragnie 
podjąć sam Churchill. Może toi 
racja. 


Observer. 


li Anglików? 


dla dobra kraju. Dalej poseł Hynd 
poruszał kwestię braku maszyn i su- 
rowców hamującą produkcję oraz tru 
dności transporowe. Poruszając spra- 
wę warunków mieszkaniowych, poseł 
Hynd zakomunikował o wielkiej po* 
mocy, jaką Związek Radziecki ókaz 
Polsce przez przysłanie standaryzo- 
wanych domków drewnianych. 

W sprawie stosunków polsko - ane 
Bielskich poseł Hynd oświadczył, że 
chociaż stosunek do delegacji wszę- 
dzie był przyjazny, p 
delegatom nieraz były kłopotliwe. Po 
lacy pytali, dlaczego Anglia utrzymu- 
je zagranicą polskie siły zbrojne. 

„W związku z tym — powiedział 
Hynd — Polacy odczuwają  rozgory- 
czenie i my im współczujemy. Intet- 
pelowałem ministra Bevina w tej 
sprawie. Bevin słusznie powiada, że 
mamy wobec tych ludzi zobowiąza- 
nia. Będziemy liczyć się z tymi zobo- 
wiązaniami, 
ich —— obowiązkiem naszym jest pora 
dzić żołnierzom polskim, aby możli- 
wie jak najprędzej wtacali do Polski”. 

Hynd zaprzecza „kategorycznie po- 
głoskom o wrogim przyjmowaniu Po 
laków wracających z zagranicy. >, 


„Nie należy nikogo zmuszać do po 
wrotu — rzekł Hynd —ici, co są 
zdecydowani pozostać zagranicą mo- 
ga to zrobić, ale nie jako siły zbroj- 
ne”. D ; 


ytania, zadawane „ 
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Sport robotniczy nabiera rozmachu 


ROZMOWA z ćow. dr. Paujączkowskśiem o pracach Z.iE.S.$. 


„W -zdrowym ciele zdrowy duch“. 

| Nie jęst frazesem w sporcie robotni- 
czym. $ p: 
Wypowiedź l-go wiceprezesa ZRSS 
tow. dr. Zajączkowskiego. 


ZRSS: Te cz'ery litery oznaczają: 
Związek Robotn czych Stowarzy- 


przed wojną z chlubnej i pożyłecznej 


działalności na odcinku sportu robo- į 


tniczego, dziś w Polsce demokraty- 
cznej znaczne rozszerzyła swą bazę 
operacyjną. Ponieważ wiele osób in- 
teresujących się spor'iem. a głównie 
nowe zastepy młodzieży, nie orien- 
tuiją się należycie w charakterze i ce 
larh na'wvższe! magis'ra'ury sporu 
robo'nicześo, sprawozdawca Ro- 
bo!tnika* złożył wizytę w prezydium 
Związku, gdzie przeprowadził roz* 


mowę z I-ym V ceprezesem tow. dr. 


Za'aczkowskim. 

Na pytanie ialsie są cele, os'aśnię- 
cia i plany ZRSS na na'b''ższą przy- 
szłość rozmówca nasz odpowiada: 

— W Fstopadz e ub. r, po pracy 
przygolowawczei Komitetu orńiniza 
cyineśo, odbvł się ziazd b. przedwo- 
jennych . działaczy Związku. 
dzących się z ruchu socjalistycznego, 
na którym postanow ono reaktywo- 
wać ZRSS. Dało uchwalono rozsze- 
"rzyć ramy społetzne 7w'azku i po- 
za całym soor'em robo'niczym ob'ać 
zasieśiem swym rów”'s* na'rrersze 


warstwy pracównicze. W myśl tych. 


wytycznych przeprowadzono rozmo- 
wv z oróanizacnmi młoTzieżowym: 
OM TUR. 7wiazkiem Walki Mto- 
"drch. oraz Zwiazkami 7awodowymi. 
"Wymienione. orćzn'z., obok RKS-ów, 
rozwijają obecnie 
ność sporiową. Rozmowy doprowa- 


dzono do nomyślneśo rezul'a'u i w, 


ten sposób cały sport świata pracy 
znalazł się pod opieką ZRSS. 
— Jakie są cele obecnie rozbudowa 
nego Zwiozku? i 
— Dzięki rozszerzeniu naszej. ba- 
zy będziemy 0" Triał=wać 


zasad sporin robotniczego. W przeci; 


wywo- 


rozległą działal- 


ć idenloci: | 
cznie na cały polski sport w duchu; 


Polak wicemistrzem Anglii 


w tenisie 
W Londynie 


| dział w Kongresie Mię Jzynarodowego | pracy. Braki w dziedzinie organiza- | dzyharodowe mistrzostwa Anglii w 


Sporiu Robotniczego w 
kiórym usialono wytvczne dla prac 
„Międzynarodowego Sportu, Robotni- 
| czego, Następnie daliśmy duży wkład 
pracy, współdziałając w tworzeniu 


4 


„stopniu hamują rozmach Zw ązku. 
— Jaki jest skład personalny władz 

i Związku? í . 

| — Na zjeździe listopadowym do- 


Paryżu, na cyjnej, oraz ins'ruk!torskiej w dużym tenisie stołowym. Mistrzostwa zgto- 


madziły na starcie najlepsze rakietki 
i Belgii, Czechosłowacji, Francji, Szwe- 
cji, Anglii i Polski. Turniej londyń- 
ski można śmiało uważać -za nieofi- 


PUWFE i PW- oraz Państwowej Rady konano wyboru władz w następują- | cjalne mistrzostwo Europy. 
szeń Sportowych. Organizacja, znana WF i PW, gdzie zas'adają obecnie ró cym składzie: przewodniczący tow. 


, wnież nasi działacze. U 
| — Jakie są plany na najbliższą przy- 
szłość? 


|poseł Obrączka, I-szy vice-przew. 
tow. dr. Zajączkowski, ii vice-przew, 
tow, Wilczyński, sekretarz general- 


H 


Polskę , reprezentowali wicemistrz 
świata Erlich i mistrz świata Berg- 
man, który jako Polak  inieszkał w 


Austrii, a na ostatnich mistrzostwach 


— W pierwszym rzędzie na szcze- ny tow. Domosławski, skarbn k tow.|w Czechosłowacji łącznie z Erlichem 


,nizacyjnego i kadr ins'ruktorsk ch. To 
będzie pierwszy etap naszej obecnej 


Wczorajsze rewańżowe zawody bokserskie 
KKS (Inewrócław — KS Grochów rozegrane 
| w sali Wedla na Pradze przy udziale okóło 
| 1500 widzów, zakończyły się zdecydowanym 
| zwycięstwem “drużyny warszawskiej. Koleja- 
rze z Inowrocławia dysponują dobrym mate- 
riałem pięściarekim, ale, jak dotąd, mało 
wyszkolonym. Dobra ręka trenerska mogłaby 
tutaj wiele zdziałać. Poza tym ma wczorajszą 
druzgocącą klęskę nie małg wpłynęło prze- 
męczenie drużyny. która otrzymawszy późno 
telegram z Warszawy, potwierdzający zawo- 
| ay, wyjechała z Inowrocławia dopiero w so- 
botę popołudniu i po całonocnej podróży 
stanęła rano w Warszawie Toteż qiektórzy 
słabsi zawodnicy na ringu ledwie trzymali się 
na nogach. i 
Przebieg zawodów był następujący: w.wa- 
dze muszej Szulc II (KKS) zmierzył się z 
| Pałorą (Grochów). Z. miejsca przewaga Pa- 
łory. W drugiej rundzie Pałora chociaż miał 
przed sobą ò wiele słabszego od siebie prze: 
ciwnika, walczył nie czysto i powalił Schul- 
za na deski przez uderzenie nieprawidłowe 
z tyłu w kark. Pałora, który miał zwycię- 
stwo murowane, zostat zdyskwalifikowany í 
oddał 2 punkty przeciwnikowi. W wadze 
koguciej walozył Schulz I z Szałkowskim 
(Grochów). Walkę wygrał na punkty Szał- 
kowski będąc o klasę technicznie lepszy od 
swego przeciwnika. W drugiej walce kogu- 
jcżej wystąpił 15-letni zawodnik KKS (Ino- 


|wrocław), Błoniarz, przeciwko  Zarychcie 


wieństwie do dotychczasowych. 7 (Grochów). Kilka pierwszych momentów u- 


głeboko zakorzenionvych tendencyj u 
dz'ałaczy spor'owych polowania na 
-asów i rekordy, bez zwracania uwa- 
gi na wychowanie społeczne zawod- 


as hasło: w zdrowym ciele zdrowy 
uch — nie jest frazesem. Docenia- 
jąc w całe pełni wartość i znaczen e 
wyników i rekordów w sporcie, bę- 


, dziemy je ósiąćać na bszie masowo- 


ści ruchu sportowego w szeregach 


klasy pracu'ącej, przes'rześaljąc bez“ 
komnromisowo moralności snor'o-- 


wej. W ten sposób pojmowany sport 


os ąśnie swoje cele. | 
— Jakie osiągnięcia ma Związek do za- 


notowania?” j 

— W pażdzierniku ub. r. działacze 
Związku jeszcze wówczas z ramienia 
Komitetu Organizacyjnego: wzięli u- 
E ORZEŁ REP CAP TOD AEO) 


- Reprezentanci stolicy 


na mistrzostwach. hokserskich 
w Łodzi 


Zarząd WOZB ustalił skład ekipy war- 
szawskich bokserów, którzy będą bronić 
barw stolicy w walkach o mistrzostwa bok- 
serskie Polski na rok 1946 Oprócz mistrzów 


t 


` wyłonronych w walkach o mistrzostwo okrę- 
gu warszawskiego, pojadą do Łodzi b. mi 


strzowie Polski z roku 1939. Ostateczny 
. skład ekipy jest następujący: Pałora, Sza- 


- błowski, Sobkowiak, Czortek, Malecki, Ko- 


siński, Majeweki, Kolczyński, Archacki, Li- 
sowski i Drakowski, j 


„ ZSRR-Gzechosłowacja 


w boksie 


"W dniu 1 kwietnia b. r, odbędzie 
się w Pradze mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacją bokserską  Czechosło- 
wacji i ZSRR. Spotkanie to`, będzie 
prawdziwą rewelacją dla kół bokser- 
skich całej Europy, ze względu na to, 
| że ZSRR rozegra właściwie pierwsze 
-swoje spotkanie. międzypaństwowe, 
Po oficjalnym spotkaniu tepr. pań- 
stwowych, ósemka pięściarzy, radziec- 
kich pozostanie w Czechosłowacji je- 
szczę przez przeciąg całego miesiąca i 
w tym czasie zmierzy się ze wszystki- 
misczołjowymi zespołami bokserskimi 
Czechosłowacji. a 
WĘGRY CHCĄ ROZEGRAĆ ZAWODY 
'Z POLSKĄ. Węgierska Narodowa Komisja 
Svnrtowa wystosowała już drugie pismo do 


ZPZS w związku z zawodami.z okazji Na- 


' rodowego Tygodnia Sportowego w Budapesz 
cie w dniach od 15—22 sierpnia rb. Węgry 
"proszą o jak najbardziej szczegółowe poda- 
nie ilu zawodników i w jakiej fałęzi Polska 


T wyśle na wymienione zawody w Budapeszcie: 


7 


i 


| LEKKOATLETYKA 


14-59 KWIETNIA ZAWODY SPORTO- 
i WE POD HASŁEM „TRZYMAMY STRAŻ 
NAD ODRĄ" W dniu tym we wszystkich 
okręgach lekkoailetycznych zorganizowane 
,będą biegi na przełąj pod hasłem: „Trzyma. 
my strat n=4 Odra”, W biegach mają prawo 
„startować zawodnicy zgłoszeni do PZLA, or- 
ganizacje młodzieżowe, zawodowe, wojsko, 
kolejarze itp. oraz niestowarzyszeni. 


NARODOWY BIEG NA PRZEŁAJ odbę* 
dzie się w dniu 3-go maja w Warszawie w 
ramach uroczystości związanych że Świętem 
Warszawy. f 


BIEG NA PRZEŁAJ W KRAKOWIE, W 
| ramach Tygodnia Młodzieży w Krakowie od- 
| był się 1-szy wiosenny propagandowy bie 

na przełaj zorganizowany przez Klub Spor- 
łowy „Zryw! W biegu wzięli udział zawod- 
nicy ZRKS, Zwiazkowca, Zrywu i bezklubo* 
wi. Bieg wygral bezkoniurencyjnie bezklu- 
bowy znany biegacz kpt Feryniek. W grupie 
juniorów zwyciężył '16-letni Nazgaj z RKS 
Związkowiec. 


OLSZTYN — GDAŃSK, Dnia 7-g0 kwiet- 
nia odbędą się zawody lekkoatletyczne re- 
prezentacji Olsztyna z reprezentacją Gdań- 
ska, W programie biegi. skoki, rzuty, 


BIEG NA PRZEŁAJ OM TUR. W dniu 
Święta: Robotniczego 1-go maja br., wydział 
sportowy KC OM TUR organizuje ogólno 
į polski masowy bieg na przełaj przez zni- 
szczoną Warszawę, dla kobiet i mężczyzn na 
1000 i 3000 metrów z udziałem członków or* 
ganizacji młodzieżowych i klubów sporto- 
wych zrzeszonych w ZRSS i KC ZZ z całego 
kraju We wszystkich ośrodkech sportowych 
rozpoczynają się w ramach miesiąca propa- 
śandy OM TUR przygotowania do ogólno- 
polskiego biegu oraz treningi. W: dniach 31 
marca, 7, 14 i 28 kwietnia odbędą się lokal- 
ne biegi na przełaj na przygotowania zawod- 
ników. nw? j > 
RE TENIS i 

KORTY TENISOWE WKS LEGIA. W naj 
bliższych dniach sekcja tenisowa WKS Le- 
gia przystępuje do odbudowy kortów teni- 
sowych przy ul. Myśliwieckiej. Na korcie 
centralnym zostanie zbudowana trybuna. Za- 
anśażowany łrener będzie czuwał nad wy- 
chowaniem narybku tenisowego. 


POPULARYZACJA ` TENISU WSRÓD 
ROBOTNIKÓW Na posiedzeniu zarządu 
PZT w Krakowie, wśród szeregu powziętych 
uchwał, postanowiono również podjąć akcję 
dla zorganizowania jak“ największej: ilości 
klubów tenisowych, ze szczególnym uwzględ: 
nieniem ośrodków fabrycznych, aby oprzeć 
sport tenisowy w. jak najszerszej mierze na 
młodzieży rohotniczej. Równocześnie posta- 
nowiono zorganizować turnieje szkół śred- 
nich, ze szczególnym uwzględnieniem szkół 
zawodowych, celem wyszukania nowych ta- 
lentów. 1 A 


I 
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KKS Inowrocław-K$ ‘Grochów 42 


Przeciwnik Grochowa słaby technicznie 


'jawniło, że młodociany zawodnik KKS-u o 
„słabej dotychczas kondycji fizycznej posia- 
‘da żadatki na pierwszorzędnego pięściarza, 
(Zawodnik ten wymaga dobrej opieki. Z po- 
į wodu przemęczenia i przewagi  Zarychty, 
| Błonierz, który wczoraj dopiero po raz trze- 
f ci brał udział w zawodach, już w pierwszej 
rundzie został pokonany prze k. 0. -` 


W wadze półśredniej Mrozowski II ż 


KKS-u miał za przeciwnika Wołowca z Gro- |- 


chowa. Mrozowski z miejsca rozwinął silne 
tempo. I ten żywiołowy zawodnik, który ma 
wszelkie dane na dobreśo pięściarza wal- 
czył surowo, bez techniki, operując tylko 
prawą ręką. W drugiej rundzie Mrozowski 
żwyciężył przez 'k. o. słabszego od siebie 
Wełowca. 


Najpiękniejszą walkę dnia stoczyli w wa- 
dze lekkiej Mrozowski I i Łukasiewicz (Gro 
chów). Mrozowski technicznie zaawansowa- 
ny, atakował dużo, ale też i wiele musiał się 

5 Zwycięstwo w tej walce na punkty 


zostałe przyznane Łukasiewiczowi, chociaż | ferencją kierowników sekcji piłkar- |tacji okręgu, 


sprawiedliwszy wynik byłby remisowy. W 
wadze półśredniej zwyciężył na punkty Ma- 
jewski (Grochów), technicznie o wiele lep- 
szy od swego przeciwnika Karwołka, któremu 
jak wielu jego kolegom potrzeba dobrego 


trenera. i ii 


>- Qczekiwana z wielkim naprężeniem wal- 
ka ulubieńca Warszawy, b. mistrza Eutopy, 
i Kolczyńskiego, przyniosła zwolennikom tad- 
| nego boksu rozcznrowanie. Zaraz na wstępie 


: EWEGQBEMU JERRY... 


ników my idziemv inna drosą. Dla 


"JĘDRZEJEWSKA ZAPROSZONA DO 
WIMBLEDONU. W tegorocznym turnieju 
tenisowym o puchar Davisa w Wimbledonie, 


weźmie udział Jadzia Jędrzejewska, zapro- | 


szona przez angielski związek tenisowy. 


BOKS 


OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE MI- 
STRZOSTWAMI BOKSERSKIMI W ŁODZI 
W miare zbliżania się terminu rozgrywek o, 
mistrzostwo Polski w bokeie, rośnie zainte- 
resowanie tą sensacyjną imprezą. Z całej 
Polski napływają zgłoszenia o zarezerwo- 
wanie’ miejsc dla licznych kibiców, którzy: 
przybędą ze swymi pięściarzami. Z Warsza- 
wy przyjedzie do Łodzi ekipa Polskiego Ra- 
dia, celem transmitowania szeregu spotkań. 
Eliminacje rozpoczną się dnia 4 kwietnia, a 
PY odbędą się 7 kwietnia przed półud- 
niem k 


PIERWSZE ZAWODY BOKSERSKIE 
GIMNAZJALISTÓW. W. ub. niedzielę od- 
jon się w Łodzi po raz pierwszy w historii 
sportu polskiego międzygimnazialne zawody 
bokserskie, w których się spotkały drużyny 
pięścierskie Państw. Gimnazjum nr 11 i 14. 
Zawody przyniosły zwyciestwo drużyny Gim 
nazjum nr 11 w stosunku 14: 2. 


CZTERY ZWYCIĘSTWA AKS (CHO- 
RZÓW) W CZECHOSŁOWACJI. W pięciu 
spotkańiach rozegranych przez AKS (Cho- 
rzów) w Czechosłowacji. drużyna ślącka 
odniosła 4 zwycięstwa, tylko jedno spotka- 
nie zakończyło się przegraną. ' 


SPORT ŚWIATOWY 


HOKEIŚCI SZWEDZCY PRZEGRALI 
W LONDYNIE. Szwedzka drużyna hokejo- 
wa Hammarby, tegoroczny mistrz Szwecji, ro 
zegrała mecz -z londyńską drużyną Wem- 
hley-Liona i po zaciętej walce przegrała 3:2 
(1:1,0:1, 2:0). > s 
_ ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW RADZIEC 
KICH W RYDZE. Zawody hokejowe między 
ZSRR a reprezentacją republiki łotewskiej, 
zakończyły się zwycięstwem drużyny ra- 


dzieckiej w stosunku 4:0. 


` ZAINTERESOWANIE ZSRR OLIMPIA- 
DĄ. Przedstawiciel sportu radzieckiego o=. 


świadczył w wywiadzie prasowym, że spor- 
towcy radzieccy mają zamiar wziąć udział 
w igrzyskach olimpijskch w Londynie. Spor- 
łowcy radzieccy mocą wystąpić we -wszyst- 
kich dyscyplinach amatorskich. 


"WIELKA SURWENCJA PAŃSTWOWA 
DLA ANGIELSKIEGO KLUBU ARSENAŁ. 
Znany klub- piłkarski w Loqdynie, Arsenał, 
którego boisko `w czasie ataków lotniczych 

| zostało zniszczone, otrzymał od rządu an: 
gielskiego subwencję w wysokości 5,000 fun- 
tów szterlingów na odbudowę boieka. 


NOWA GWIAZDA PIŁKARSKA W 
WIEDNIU. Publiczność wiedeńska entuzjaz- 


muje się obecnie nową gwiazdą piłkarską, 


t 
zł 


blu centralnym i okręgowym podej-, Szwalbe, oraz członkowie Zarządu i Putkiem reprezentował barwy pol- 
ujemy wielką akcję szkolenia orga tow. tow. Rusinek, Gutowski i Sokor. 


skie. Obaj Polacy w turnieju londyń- 
skim zakwalifikowali się do końcowej 
czwórki. finalistów. 2 


pierwszej rundy, przeciwnik Kelczyńskiego, 
Mochelski, po zairkasowanym pierwzzym sil 
niejszym ciosie, dał się wyliczyć. Uważał 
bowiem dalszą walke z Kołczyńskim za bez- 
nadziejną. 

W ostatniej walce w wadze ciężkiej Dra-. 
kowski (Grochów) zwyciężył na.punkty Fiał 
kowskieśo z Inowrocławia. | 

Ostateczny wynik 12:4 dla Grochowa, Sẹ- 
dziował w riùgu ob. Marciniak, na punkty 
Koszu!ińeki. Eoi LTN: 


zakończyły się mię-| 


stoławym 


W rozgrywkach ae Ping er 
mistrz Czechosłowacji Vanya. poko- 
nał Erlicha 3:0 (21:5, 21:9, 21:10). 
W dalszych. rozgrywkach Bergman 
(Polska) po kilkugodzinnej dramaty- 
cznej walce odniósł zwycięstwo nad 
doskonale zapowiadającym się Cze- 
chem Schlarem 3:2 (21:18, 20:22, 
20:22, 22:20, 21:17).  Hagenauer 
(Francja) przegrał z Andercadisem 
(Czechy) 0:3 (9:21, 10:21, 9:21), a 
były mistrz świata: Barna (Węgry) 
pokonał Evalenke (Belgia) 3:0. 

W rozgrywkach półfinałowych Po- 
lak Bergman odniósł zdecydowane 
zwycięstwo nad Czechem Andreadi- 
sem 3:1, a Vanya pokonał gładko mi- 
strza Węgier Barne 3:0. 

Finał rozgrywek odbył się. przy ol- 
brzymim zainteresowaniu publiczno- 
ści. W spotkaniu tym zmierzyli si 
dwaj byli mistrzowie świata Pol 
Bergman i Czech Vanya. Zwycięstwo 
odniósł doskonały pinę-pongista cze- 


ski, który wytrzymał lepiej nerwowo - 


turniej i decydujące ie potra* 
fit bezapelacyjnie rozstrzygnąć na 
swoją korzyść w stosunku 3:0 (21:10, 
21:12, 21:16). 


Mistrzostwo zatem zdobył Vanya, . 
i An- 


a Bergman został wicemistrzem 
glii na rok 1946. oO 
Obaj polscy pinę-pongiści Erlich i 
Bergman mają wrócić w najbliżs 
czasie. do kraju. 


Czy WOZPH 


RAF półdzie. w ślady Krakowa? - - Ro 


W ramach planowej akcji szkole-| reprezentacyjnych. Piłkarze brani pod 


niowej odbyła się w Krakowie kon-|uwage przy wystawianiu do reprezen 


rzed każdym spotka- 


| skich klubów krakowskich.. Powzięto | niem międzyokręgowym przechodzić 


t 


| wiele uchwał, które świadczą, że Kra- j b 


|ków pragnie zbudować przyszłość 
' swojej pilki nożnej na najzdrowszych 
li najlepszych podstawach. W tym ro- 
|ku zorganizowane zastaną specjalne 
|kursy i treniqgi dla juniorów. Naj’. 
[alode adepci piłki nożnej rozegrają: 
szereg spotkań  międzyklubowych í 


3 i L 
; którą jest środłtowy nepastnik Rapidu — 
Aurednik,'Gra jego ma po prostu graniczyć 
z akrobacją i Wiedeń nie widział takiego 
piłzarza od czasów najwyższej formy słyń- 
nego Sindelera. ; 


ROZMAITOŚCI 


KURS ORGANIZATORÓW SPORTO- 
WYCH WRSKO. Odwoływany dwukrotnie 


kurs organizatorów sportowych WRSKO roz-| , 


pocznie się definitywnie 5 kwietnia o godzi- 
nie $ rano w lokalu przy ul Mokotowskiej 3. 
Kurs, którego kierownikiem będzie tow. Bo- 
ski, trwać będzie 10 dni. Uczestnicy mają 
zapewnione wyżywienie i zakwaterowanie. 


| wia, dobre 


gdą wspólne' treningi. Następnie 
przedstawiciele KOZPN  nakreślili 
dalsze wytyczne pracy, podkreślając, 
że dobra forma zawodnika nie jest w 
zależniona tylko od jego wybitnych 
umiejętności, ale opiera się także na 
stanie jego wartości fizycznych zdro- 
sd. rowadzenia się i war 
tości moralnych. .- i 
Konferencje komisji wyszkolenio- 
wej odbywać się będą obecnie czę- 
ściej i poruszane na nich będą wszy- 
stkie kwestie wiążące się z wychowa- 
niem dobrego i zdrowego .sportowca 
piłkarza. ć AB 
'Tak pracuje KOZPN, a co robi w 
tej dziedzinie ZPN? 


ARONA YKK ARTAAAA 


keroklub warszawski- 


* Z inicjatywy Sekcji Młodzieżowej Aero- 
klubu Warszawekiego powstało pierwsze w 


[stolicy Robotnicze Koło Modelarskie, przy 


SZKOLENIE SANITARIUSZY SPORTO- | $imnazjum RTPD na Żoliborzu. 


WYCH. W KC OMTUR w Warszawie roz- 


Sekcja otrzymała salę robót ręcznych do . 


pocznie się dnia 7 kwietnia kurs sanitariuszy | swego użytku Młodzi entuzjąści rozpoczy 
sportowych dla członków OMTUR zrzeszo- | nają pracę, budując pierwszy szkolny mod 
nych w klubach i kołach sportowych oraz | „Orlątko” (popularny szybowiec wydawni- 
dla RKS-ów i zwiazków zawodowych z ca-| ctwa „Skrzydlatej Polski“). j 


łego kraju. Kure trwać będzie 2 tygodnie. 


Opiekę nad modelarnią objął kierownik 


Uczestnicy otrzymają wyżywienie i zakwa- | Sekcji Młodzieżowej Aeroklubu Warszaw- 
terowanie oraz bezpłatny powrćt do miejsc | skiego, podch. Paweł Elsztetn. Organizację i . 


zamieszkania. 


WIZYTACJA KLUBÓW  ROBOTNĪ- 
CZYCH. W najbliższych dniach na terenie 
WRSKO odbedzie się wizytacja wszystkich 


stronę administracyjną prowadzą: Bogumił 
Wopiński i Janusz Stelbnowski — ucznio- 
wie, gimnazjum RTPD. 3 


Nowa Sekcja Lotnicza zamierza zorgani- 


robotniczych klubów sportowych, którą prze | Z0wać teoretyczny kurs pilotażu szybowco- 


prowadzi prezydium RSKO. Kluby winny| wego dla 


mieć, przygotowane sprawozdania z działal- 
ności oraz plan pracy na przyszłość. 


PREZESAMŁ ' HONOROWYMI 


sta Krakowa, Wolas. 


CZY KOHUT Z WISŁY PRZEJDZIE DO| W RAMACH JUBILEUSZU 


młodzieży robotniczej Żoliborza 
oraz innych chętnych, 
Zapisy na kurs' zgłaszać u kol. Wopińskie- 


go — gimnazjum RTPD, Żoliborz, uł. Feliń- - 
> RKS | skiego 15 od mia 1 kwietnia 
„Związkowiec” w Krakowie, zostali wybrani | od 16 do 18. 

wojewoda dr Preemkiewicz i prezydent mia» |. i 


rb, w 


è 


25-LECIA ' 


WARSZAWSKIEJ LEGII? W związku z po | istnienia KS Pogoń Katowice, który przypa- 


wołaniem do służby wojskowej w Warszawie | da w br., pod koniec czerwca, 


ektowane 


znanego napastnika Wisły, Kohuta, WKS Le | jest urzadzenie wielkiego turnieju piłkarskie 
gia w Warszawie, zwróciła się do Wisły| go z udziałem czeskiej Hgowej 


z prośbą o żwolnienie Kohuta dla Legii. 


UCZCZENIE PAMIĘCI TATRZAŃSKIE- 
GO DZIAŁACZA. W sali dworca tatrzań- 
skiego PTT w Zakopanem, odbyła się . 
demia dla uczczenia tradicznie zmarłego Jó- 
zefa Oppenheima, Na sali zapełnionej po 
brzegi publicznością, znany działacz sporto- 


czystoś 
tym budynku, 


szał na wyprawy ratunkowe 


odkreślając, iż odbywa się ona w| Warszawskiej Rady 


ta (Zlin), Wisły (Kraków) i-jednej z dru- 
żyn zagłębiowakich oraz Pogoni. W ramach 
uroczystości jubileuszu dojdzie również de 
meczu bołteerskiego Bata (Zlin) — Pogoń. 
Drużyna Bata zajmdje w czeskiej lidze bok- 
serskiej drugie miejsce po ASO Ołomuniec. 


ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU NA- 
Narodowej powzięła 


skąd przez wiele lat wyru- | uchwałę zakazującą sprzedaży napojów al- 


A są Ignacy Buiak, zagaił uro- | IMPREZACH SPORTOWYCH. Prezydium 
Józef Oppen-| koholowych na wszystkich stadionach i bo- 


heim, nieżmordowany -pionier taternictwa ij iskach znajdujących się na terenie stolicy. 


ratownictwa w górach Prezes PTT Oddzia- | 


AKADEMIA WYCHOWANIA  FIZYCZ- 


łu Zakopiańskiego, Zwoliński, zażnaczył w NEGO W WARSZAWIE Państwowy Urząd 


swym przemówieniu, iż pazwisko Oppenhei- 
ma związane, jest uierozerwainie z historią 
turystyki i naroiarstwa w Tattach, „Prze- 
wodnik po Tatrach” Oppenheima — był po- 
pularny w szerokich sferach turystów Celem 
upamiętniema postaci zasłużonego dzinłacza 
tatrzańskiego, postanowiono ochrzcić jego na 
zwiskiem mające się wkrótce odbudować 
schrenisko w Dolinie Chochołowskiej. 


£ 


WF i PW uzyskał już zgodę władz państwo- 
wych na utuchomienie Akademii Wychowa* 


nia Fizycznego w Warszawie w ciągu naje ° 


bliższych miesięcy. 


Wyniki zawodów niedziel- 


- nych na str. 6-ej. 


młodzieży robotniczej - 
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Groźne oznaki u wrót sezonu mistrzostw piłkarskich 


Z 


w Warszawie 


Rozpoczęte wczoraj rozgrywki w piłce noż | przez odpowiednie instancje, które powez- 


nej o mistrzostwo klasy A okręgu warszaw- 
skiego nie wróżą nic dobrego. To czegośmy 
byli wczoraj świadkami na boisku przy ul. 
Podskarbińskiej, gdzie miał się odbyć pierw- 
szy mecz między KS „Pogoń” (Grodzisk) a 


mą też odpowiednie decyzje. 

Nam chodzi w tej chwili o rzecz zasadni- 
czą. A mianowicie o bezpieczeństwo na bo- 
iskach piłkarskich. Już w ubiegłym sezonie 
na wielu boiskach w całym kraju rozegrały 


AKS, (Orochów) dało nam przedsmak ` tego | się pożałowania godne wypadki pobicia gra- 


co czeka nas dalej, o ile naczelne władze 


ozy i sędziów. Jeżeli mecze o mistrzostwa 


piłkarskie nie wkroczą z miejsca i nie po- | mają być doprowadzone do końca, to musi 
dejmą kroków tak radykalnych, o jakich do- | być bezwarurikowo zapewnione bezpieczeń- 


tąd jeszcze nie było mowy. 

Ale przejdźmy do rzeczy. W. G. i D. u- 
znał boisko przy ul. Podskarbińskiej za na- 
„dające się do rozórywek o mistrzostwo kla- 
sy A Nie wiemy czy komisja WOZPN 
zgodziła się na to boiska w śtamie takim, w 
jakim zastał je mający prowadzić wczoraj- 
sze zawody sędzia ob. Zaharczyk a miano- 
wicie bez siatek w bramkach. bez wyraźnego 
oznaczenia linij autowych i podbramkowych, 
czy też zleciła te braki uzupełnić przed me- 
czem. Gdy obie drużyny wyszły na boisko, 
zanim się jeszcze ustawiły do gry, sędzia 
stwierdził, że warunki na boisku nie odpo- 
wiadają przepisom gier o mistrzostwo i od- 
gwizdał walkover 3:0 ną karzyć gości t j. 
KS „Pogoń“ z Grodziska. Gracze „Pogoni“ 
czym prędzej wycofali się z boiska a podję- 
te próby tak ze strony sędziego, jak i człon- 
` ków zarządu KS (Grochów) nakłonienia go- 
ści do rozegrania zawodów towarzyskich nie 
powiodły się. Gracze „Pogoni“ wraz z za- 
rządem klubu wsiedli do czekających samo- 
chodów. È 

Teraz doszła do. głosu publiczność a ra- 
szej jej część, złożona z nieodpowiedzia!- 
mych wyrostków. Postanowiła ona nie wy- 
puścić graczy „Pogoni” z boiska, domagając 
wię rozegrania zawodów. W chwili ruszenia 
eamachodów z boiska tłum obrzucił samo- 
chody kamieniami? raniąc jednego z szofe- 
rów. Dopiero wkroczenie milicji oraz graczy 
KS (Grochów), któnzy jako ochrona wsiedli 
na samochody, umożliwiło gościom opuszcze- 
„mie terenu sportoweńo. Również i sędzia nie 
wyszedł z tej opresji cało, gdyż w chwili o- 
puszczaria boiska w towarzystwie członów 
zarządu KS (Grochów), został przez jakie- 
$oś krewkiego osobnika mocno uderzony. 
tak, że musiał dłuższy czas poleżeć w szatni. 
„W międzyczasie nastąpił run publiczności na 
kasę. Domaóano się zwrotu pieniędzy za bi- 
lety wstępu Po ogłoszeniu zawiadomienia, że 
bilety będa ważne na przyszły mecz, publicz 
mość zaczęła się rozchodrić A 

Tak przedstawiał się stan faktyczny. Nie 
ulega wątpliwości, że winę zajść ponosi w 
pewnej mierze sędzia, który okazał mało 
orientacji i doświadczenia w takiej sytuacji. 
Winien on był przed wyjściem drużyn sam 
obejrzeć boisko a po stwierdzeniu, że nie od 
powiada ono przepisom gier o mistrzostwo 
uprzedzić obie drużyny, że nie poprowadzi 
zawodów o mistrzostwo. Jednocześnie powi- 
nien był zaproponować rozegranie meczu to- 
warzyskieśo. W tym wypadku sytuacja by- 
laby uratowana, bo KS „Pośoń” otrzymałby 
2 punkty a publiczńość oslądałaby mecz, — 
Zresztą nie ulega wątpliwości, że sprawa 
wczorajsza będzie sumiennie rozpatrzona 


Ne A 


Zawieszenie pil 


karzy warszawskich 
pod zarzutem współudziału w niemieckiej drużynie 


W związku ze wszczętym dochodze | Edwarda, Szkatulskiego Henryka, Tur 


stwo na boiśkach. nie jest to — oczywista — 
ani proste ani łatwe, Jeśli chodzi o teren 
okręgu warszawskiego, to WOZPN sam nic 
nie poradzi. Jeżeli mamy zapewnić bezpie- 


Str. © 


czeństwo na boiskach warszawskich, to mu- 
‘simy je w pierwszym rzędzie należycie uzbroić 
t. zn. wyposażyć w ogrodzenia oraz w siatki 
ochronne odgradzające publiczność od boiska, 
Niezależnie od tych urządzeń stałych, musi 
być zarganizowana odpowiednia służba po- 
rządkowa podczas zawodów. Wiemy, że 
WOZPN ani żaden klub będący posiadaczem 
boiska nie dysponuje środkami finansowymi 
potrzebnymi na wymienione inwestycje. I w 
tej sprawię musi zabrać cłos PZPN, ZPZS, 
PUWF i PW. Tylko łącznie wszystkie 
te magistrątury sportowe mogą św e 


Wyniki niedzielnych zawodów 


Polonia — Jedność w Żabińcu 2:2 (1:2) 
Polonia wystąpiła w składzie osłabionym bez 
Borucza. Szczepaniaka, Gierwatowskiego i 
Brzozowskiego. k - 

Znicz (Pruszków) — Syrena 3:1 (2:0). Gra 
żywa i interesująca, przez cały czas otwar- 
ta. Bramki dla Znicza strzelili: Wojciechow 
ski, Kalinowski i Lewandowski, dla Syreny: 
Mulak. W „Syrenie* wystąpił po długiej 


przerwie Rudziński, który wykazał dość do- 
brą formę. W przedmeczu II drużyn wygrał 
Znicz 3:0 (2:0). 

Marymont Zryw Mokotów 3:0 (2:0). Bram 
ki uzyskali: Przeonowsiki, Drzewicki i Olszew 
ski. Sędziował tow. Boski. 

Mistrzostwa kl B. Skra — Elektryczność 
5:1 (3:0), Okęcie — Rywal 3:0 (2:0). 


` Zwycięstwo Warszawy 


w zawodach pływackich z Krakowem 


WARSZAWA. — W niedzielę na krytej 
pływalni Polskiej YMCA w Warszawie roze- 
grany został rewanżowy  międzymiastcavy 
mecz pływacki Warszawa — Kraków. Spot- 
kanie zakończyło się zwycięstwem reprezeń- 
tacji pływaków. stołecznych w. stosunku 
61:47. Zawody były udaną imprezą pod każ- 
dym względem. 

Warszawa prowadziła przez cały czas w 
punktacji i swymi zwycięstwami w sztafe- 
tach definitywnie ustaliła wynik zwycięstwa. 


x 


Zainteresowanie meczem było bardzo du- 
że i publiczność gorąco dopingowała swoich 
faworytów Wyniki szczegółowe były nastę- 
puiące: 100 m. st. dow.: 1) Karpiński (W.) 
1:08,5; 200 m. st./dow.: 1) Czuperski (W.) 
2:45,5; 400 m. st. dow.: 1) Czuperski (W), 


RZEZ PAPA ZETTRZY TORI 


; Wyprzesłane bilety 
na mistrzostwa bokserskie 


„ Niedzielna łódzka prasa donosi: 

Miarą zainteresowania mistrzostwami Pol 
ski w boksie, jest fakt, że na mistrzostwa nie 
ma już biletów, mimo, że przedsprzedaż roz- 
poczęła się dopiero wczoraj. ` 


Miała óna zrefktą dramatyczny przebieg, 
gdyż amatorzy ringu szturmem zdobyli 
punkt sprzedaży, tak, że w rezultacie na po- 
bojowisku pozostały potłuczone szyby i 
częściowo zdemolowany lokal. Wyobrażamy 
„sobie co to dopiero dziać się będzie przed 
wejściem na zawody. 


ry 


5:57,6; 100 m. st. klas.: 1) Brzozowski (W) 
1:26,4; 200 m. st. klas.: 1) Szczypko (W) 
3:186; 100 m. st. grzbietowym: 1) Kowalski 
(Kr.) 1:24. j 

Sztafeta 3X100 m. st. zmiennym: 1) War- 
szawa I — 4:01 Sybiləki I, Brzozowski II, 
Karpiński, e 

Sztafeta 5X50 m. st. dow.: 1) Warszawa I 
—2:39,7 (Nowak, Sybilski I, Cypel, Karpiń- 
ski, Zakrzewski). 

W meczu piłki wodnej, który nie był pun- 
ktowany, Kraków pokonał Warszawę w sto- 
sunku 10:6 (3:3). 


li 


W ramach meczu został rozegrany bieg 


100 m. st dqw, juniorów, w którym wyńrał je 


Nowak (W.), w czasie 1:18; 50 m. st. klas. 
chłopców — 1) Kostrzewa 0:566; 100 m. st. 
klas. w konkurencji lokalnej: 1) Cretti 1:328, 
209 m. st. klas. w konkurencji lokalnej 1) Ja 
siński 3:25. 


CRA CC EEC WE A O R CK ES 


„R ZO R RO ROZ WO RAZ 


Paryż w marcu. 
Największym wydarzeniem dnia nie jest 
nowa konstytucja, ani wiadomości „czarnego 
rynku", ami proces dr, Petiot. Paryż nie in- 
teresuje się dziś politycznymi. dysputami i 
groźbą kryzysu, który wisi w powietrzu. 
Największym wydarzeniem jest dziś w Pa- 
ryżu wiosna, 
Wróciła dawna, czarodziejską wiosna i Pa 
ryż błyszczy znów w promieniach słońca. 


Paryż, który wczoraj jeszcze drżał z zimna, | 


topnieje dziś w tropikalnym nieomal upale, 
za wczesnym i niespodziewanym. 

Jest to bezsprzecznie jeden z najwesel- 
szych, historycznych momentów. Po raz 
pierwszy ód 7 lat, w zasie których Paryż 
zdławiony niemiecką okupacją, dźwięczący 
odgłosami. walk o wyzwolenie, a wreszcie za- 
pchany alianckimi wojskami, które nadały 
ulicom specyficzny zupełnie wygląd zakwi- 
tła tu prawdziwa paryska wiosna. Wiosna 
bez (lub prawie bez) żołnierzy, wiosna, w 
której, cienie wojny zaczynają już blednąć. 


è MIŁOŚĆ I WIÓSNA 


Wolkoło mnie, na rozsłonecznionym tara- 
sie kawiarni, który po raz pierwszy w tym 
roku posiada znowu, jak przed laty, sześć 
rzędów krzeseł zapełnionych, ludzie sączą 
powoli swój aperitif, zrzuciwszy zniszczone 
kapelusze, apaszki i stare, siedmioletnie 
płaszcze. Spocony kelner nalewa do wy- 
szczerbionych kieliszków płyn, który nazy- 
wa aperitifem, a którego smak nie przypo- 
mińa tego dawnego, przedwojennego, napo- 
ju, ale nikt dziś nie narzeka. Słońce pary- 
skie błądzi po krawędzi nadtłuczonych 
szklanek... ` , 

Tuż przy mnie, przy czerwonym stoliku, 
siedzi młoda parka. Napełnione szklaniki sto- 
ją przed nimi od półgodziny nietknięte. O- 
parli się o poręcze chwiejnych, plecionych 
krzesełek. przymknąwszy oczy. Ich napojem 
jest dziś szampan paryskiego powietrza. 

Ona nosi stare zimowe palto, bo nie może 
sobie pozwolić na kupno nowego, modnego, 
wiosennego i paryskiego. Ale we włosach 
pracowicie upiętych ma nową wstążkę, zie- 
lono-żółtą i — wstążka ta nadaje jej wio- 
senny, uroczysty wygląd. 


CO TAM POLITYKA! 
Pamiętacie? Tarasy paryskie rozbrzmie- 
wały politycznymi dyskusjami? 

„Choć w kiosku naprzeciwko nagłówki 
dzienników donoszą czarnymi literami o wiel 
kim referendum i o tym, co rząd zamierza i 
czego nie zamierza uczynić, zalane słońcem 


Paryż--Stolica wiosny 


tarasy kawiarni nie interesują się dziś polie 
tyką. Panuje cisza, w którą zapadł ludzie, 
którym pierwszy raz od sześciu miesięcy 
jest ciepło. j 

W szeregu aut i pojazdów, tu i owdzie 
pojawia się nowa, jasno-żółta, czerwona czy 


i niebieska taksówka paryska. Są to pierwsze 
|taksówki do prywatnego użytku od czasu, 


gdy w ponurych dniach klęski zostały wszyst 
kie „zmobilizowane” do wojska. Ale nie 
można zatrzymać taksówki tak, po prostu, 
ikiwając ręką, tylko trzeba udać sę do naj- 
bliższego posterunku policji i tam ustawić 
się w długim ogonku czekając kolejki, 


WIOSENNE PORZĄDKI 
W Paryżu odbywają się wiosenne porząd* 


ki Na pięknych płaskorzeźbach Łuku Trium 


falnego zawisło czterech ludzi. Dorabiają: 
nogę do jednej z figur, urwaną w czasie 
walk o wyzwolenie. 

Przed pałacem luksemburskim, który bę- 
dzie siedzibą przyszłej konferencji pokojo* 
wej — burzy się betonowy, olbrzymi schrom 
lotniczy, zbudowany specjalnie przez Niem- 
ców dla dowództwa Luftwaffe. Instaluje się 
znowu, jak dawniej, piękne ogrody, przy* 
gotowuje się wszystko na przyjęcie między» 
narodowych delegatów. : 

Cztery rozhukane konie na szczycie Łu- 
ku Carrousel stoją znowu na swych piede- 
stałach. Kilku ludzi. pracuje na szczycie 
wieżyc Notre-Dame, rekonstruując zniszczo* 
ne w czasie bitwy o Paryż wiekowe rzeźby, 


W sadzawce przed pałacem Fontaine" 
bleau rząd wydał rozkaz umieszczenia no- 
wego kanpia (starego podobno zjedli Niem- 
cy). Wszystkie stawy i sadzawki przy ota* 
czających, Paryż pałacach, mają napełnić 
się- rybami, 

„Bukiniści” znowu rozłożyli wzdłuż lewe- 
go brzegu Sekwany swe stragany pełne 
książek. 

KŁOPOTY RESTAURATORÓW 

Kabarety Montmartre, odkąd nie ma już 
ograniczeń elektryczności, otwarte są do 
późna w nocy, 

Restauratorzy są w kłopocie. Nie wiedzą, 
czy wzorem lat dawnych rozłożyć pod go- 
łym niebem, na szczycie wzgórza Montmar- 
tre, swe restauracje. Bo klientela jest dość 
wątpliwa. Nie działa funiculaire — specjal- 
na kolejka, która kursowała od podnóża 
Montmartru aż na sam jego szczyt. Trzeba 
dziś wspinać się piechotą, chyba, że uda się 
złapać dorożkę komną, a dorożki takie są 
w Paryżu tak stare i nadgryzione zębem 
czasu, że po drodze mogą się rozlecieć. 

„Ale kiedy wieczór zapada, w świetle za* 
chodzącego słońca tak samo, jak dawniej, 
iśni w purpurowych promieniach kopuła bia- 
lej bazyliki Sacre Coeur. ` 


NOWOŚC!:| 


"WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 
KRZYK 
OSTATECZNY 


(Wydanie drugie) 


niem przeciwko b. kierownikowi dru- kowskiego Kazimierza, Sosnowskiego 
żyny niemieckiej WCT „Tebens” Lud Zdzisława, Świcarza Konstantego, Mi- 
wikowi Marmorowi, Zarząd W. O. leckiego Janusza, Miązka Stanisława, 
Z. P; N. na posiedzeniu w dniu 16, Gołowicza Stanisława oraz Artura 
marca b. r. uchwalił zawiesić zawod-| Woźniaka i Przybysza z dniem ogło- 


Cena egz. 10 zł. 


Spółdzielnia Wydawnicia „WIEDZA” 
Warszawa, ul Wiejska 18. 


ników: Marmora Ludwika, Gierwa-|szenia komunikatu (26.11.46) aż do 
towskiego Zdzisława, Brzozowskiego | wyjaśnienia sprawy. j 


Sprawozdanie 


teatrajne 


Państwowy Teatr Polski 
l Józef Korzeniowski 


„MAJĄTEK ALBO IMIĘ" 


Komedia w 5-ciu aktach wierszem. rok przed wybuchem powstania, a 


PaństwowyTeatr Polski, jako drugą 
«swoją premierę wprowadził na scenę 
komedię Józefa Korzeniowskiego, 
który w okresie między powstaniem 
listopadowym i styczniowym, po za- 
"milknięciu Fredry i przed wystąpie- 
* niem Blizińskiego był generalnym do- 
$tawcą sztuk dla ówczesnej sceny pol- 


więc lat z górą osiemdziesiąt. Trzeba 
więc niemało odwagi. a może i.ryzy- 
ka, żeby wracać obecnie do tak histo- 
rycznej już pozycji sceny polskiej. 
Dyr. Szyfman, uruchamiając Państwo 
wy Teatr Polski, nie skierowuje go na 
najłatwiejszą drogę doraźnych i aktu- 
alnych sukcesów,  lećz zarówno w 


skiej."Sztuki te jak na ówczesne sto-| pierwszym -jak i drugim przedstawie- 


sunki miały. na ogół szlachetną spo- 
„łeczną tendencję, uprzedzały one pro 
'pagandę demokratyczną epoki pozy- 
tywistycznej, torowały drogę postępo 
„wi społecznemu podobnie, jak: pó- 
źniejsze komedie Blizińskiego. Jak nie 
gdyś Molier dła Fredry, tak mistrzem 
techniki scenicznej dla  Korzeniow- 
skiego był Dumas ojciec i Seribe jako 
komediopisarz. W sztukach Korze- 
niowskiego znajdujemy wiele chara- 
kterystycznych szczegółów codzienne- 
go życia, nie wzdragał się on przed 
wzglednym realizmem  potoczności, 
co wespół z krytycznym nastawieniem 
autora wobec wszelkich skostniałych 
form życia i przesądów. społecznych, 
czyni go nam bliskim i zrozumiałym. 
pozwala ujmować jako sprzymierzeń- 
ca społecznęgo w. perspektywie histo- 
tycznej czasów, które nas dzielą. 
Sztuka, którą obecnie wystawił Te- 


atr Polski, była graną w Warszawie 
w Teatrze Rozmaitości w r. 1862, na 


niu szuka ambitnie jakiejś szerokiej i 
rozległej perspektywy ` historycznej, 
która ma mu ułatwić dalszy stąrt sce- 
niczny. Przyszłość pokaże, czy nie 
przecenia naszej kultury historycznej. 
Niebywały sukces „Lilli Wenedy” ka 
załby przypuszczać, że droga obrana 
może się okazać właściwą. i 

Dla nas warszawiaków z r. 1946, 
pti śród ruin i pogorzeliska 

cia, strawionego przez straszliwe 
dzieje, tych niezatartych w pamięci lat. 
każde wspomnienie obrazu życia tej 
dawnej, dumnej ze swego uctoku War 
szawy ma siłę iakiegoś zakłjłęcia i. ro- 
mantycznego czaru. 

Sztuka Korzeniowskiego przedsta- 
wia nam w pewnej mierze tę Warsza- 
wę dawną, w której wprawdzie rolę 
reprezentacyjną odgrywają „dobrze 
urodzeni” głupcy i kanalie, ale bądź 
co bądź Warszawę, która miała domy 
i pałace, parki i ulice, salony i pracow 
nie malarskie, Warszawę, która ro- 


"= 


sła, tężała i rozwijała się strząsając z 
siebie popioły życia dawnego, wypra 
cowując nowe, bliskie nam i pokrew- 
ne formy powiązań społecznych, to- 
rując drogę wysiłkowi i talentowi czło 
wieka wartościowego niezależnie od 
jego pochodzenia... 


To wszystko nas zbliża do prze- 
brzmiałej już zresztą mocno, naiwnej 
i sentymentalnej sztuki Korzeniow- 
skiego, którego. problematyka spo- 
łeczna też już ma tylko historyczne 
zńaczenie. * 


Typy scudzoziemczałych arystokra- 
tów w rodzaju hrabiego Janusza (na 
wzór Hrabiego z „Pana Tedeusza ”), 
pięknych i przedsiębiorczych dam, 
upędzających się za „imieniem lub 
majątkiem” opatrznościowego męża, 
naiwnych, zakochanych i szlachetnych 
młodzieńców — wszystko to są rze- 
czy, stosunki i postaci znane i zgrane 
do ostatniej nitki. Dobrotliwy, rubasz 
ny i pełen wigoru wujaszek, czcigo- 
dna matrona w rodzaju babki were- 
dyczki, jak na te czasy fantastycznie, 
choć zgodnie ze szlachetną intencją 
autora postępowa i pozbawiona prze- 
sadów — wszystko to są nader miłe, 
choć naiwne uproszczenia, , które nas 
raczej wprowadzaja w błąd w arenie 
czasów, ladzi i stosunków, A 


A już najbardziej irytujący chwyt 
(popularny w całej naszej 
oświeceniowej), że panna (tutaj Anie 
la Bydgowska) z „dobrego domu”. 
której się nie udają merkantylne za- 
biegi na temat zyskownej sprzedaży 
swej cnoty, staje się potefn nagrodą i 
wieńcem laurowym nowatorskiego i 
„demokratycznego” . bohatera, który 
w tej żałosnej i uwłaszczającej dla sie- 


© > Wszechświatowy Tydzień Młodzieży. 
Drużyną sportowa OM TUR na defiladzie 


|storycznej oprawy, 


komedii| 


„nej sztuki, 


bie roli znajduje szczególne upodoba- 
nie. 


Jest to właśnie charakterystyczna 
dla pisarzy „demokratycznych”  szla- 
checkiego pochodzenia metoda po- 
zbawienia godności osobistej, stano- 
wej czy klasowej „maluczkich*, pod- 
kreślenia natomiast nieodpartego cza- 


ru „kultury szlacheckiej” dla „cham- |. 


stwa” chłopskiego lub proletariackie- 
go. W ten sposób natrzasa się nad 
godnością stanową chłopa i miesz- 
czucha nie tylko Orzeszkowa, Prus i 
inni mniej wybitni pisarze „„postępo- 
wej szlachetczyzny”: to żałosne niepo 
rozumienie społeczne występuje rów- 
nież programowo nawet u takiego 
humanitarysty jak Żeromski, który 
swemu „szewczynie” dr Judymowi ka- 
że wznosić się w marzeniu, „aż” do 
dygnitarskiego czaru panny Natalii, 
dopieró zepchniętemu z  niedosię- 
głych” dla niego wysokości „kasztelań 
skim spojrzeniem” oczu hrabianki 
podsuwa Joasię, równą mu względnie 
społecznie i towarzyszko. 


Ten cały demokratyzm społeczny 
naszych wielkich pisarzy wymaga 
becnie krytycznego - oświetlenia i hi- 
nie możemy je- 
dnak bez zastrzeżeń podpisywać obec 
nie tych weksli „demokratycznych” 
przeszłości. 


Dlatego również miałbym niemałe 
zastrzeżenia pod adresem  ,„postępo- 
wości ř nowoczesności poglądów áu- 
tora” (jak opiewa wypowiedź pragra- 
mowa Teatru Polskiego), wystawio: 
właściwa jednak dyskusja 
musiałaby wyjść poza ramy receńzji 
teatralnej, więc z niej na razie rezy- 
pnuję. js SĄ 


Sztuka Korzeniowskiego w insceni- 
zacji Dyr. Arnolda Szyfmana znalazła 
w każdym razie pełne i dorównane 
wcielenie sceniczne, stylizację tak ze- 
strojoną, że może zadowolić najwy 
bredniejsze ` wymagania  teatrol >ga. 
Wstawki i dodatki reżyserskie (jak 
nieme sceny w stylu  Kostrzewskiega 
w Ogrodzie Saskim) ożywiają i uroz- 
maicają nużący dialog wdrożenia. 
Kostiumy, mimika, gestykulacja — 
wszystko to uzgodnione i zharmonizo: 
wane w jednolitej koncepcji reżyser- 
skiej, która zdołała wyktzesać pło- 
mień życia z tych gablotkowych już 
dla nas bądź, co bądź miniatur i ka- 
rykatur, dość męlisto szkicowo zaty» 
sowarych przez autora. j 

P. Zofia Lindorfówna w czołowej 
roli Anieli czarowała swym wdzi 
kiem i stylowym gestem, starając się 
wzbudzić sympatię w widzu dla swej 


.niesympatycznej roli. Świetnym wuja- 


szkiem „o. pełnym geście i sarmac- 
kim animuszu był Franciszek Domi- 
niak, który się wysunął na czoło wy- 
konawców zespołu. Efektowną babu- 
nią stała się p. Seweryna Broniszów- 
na. Niezłą karykaturę hr. Janusza 
stworzył Czesław Kalinowski. Pełną 
wdzięku towarzyszkę Anieli — Rare 
barę  kreowała p. Krystyna Królikie- 
w!Ccz. 

Papierowe role TLickieso i Żytow- 
skiego niewiele dały możliwości inter 
pretacyjnych ich wykonawcom. 

Doskonałe, pełne harmonizujacych 
kontrastów i śmiałych plam kolory- 
stycznych dekoracje, kostiumy i me- 
ble projektował Tadeusz Gronowski, 


r Jan. N. Miller 


ranna 
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| przez wieś Pocieche, z chwilą, gdy 
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Prace ekshumacyjne w Palmirach wznowione 


Czy zwłoki tow. Niedziałkowskiego 


zostaną odnalezione i zidentyfikowane? . 


Po prawie czteromiesięcznej przer- w pobliżu prochowni rozkażywano 
wie podjęto ; na nowo w Palmirach przerywać pracę i kłaść się za budyn- 
prace ekshumacyjne. kiem na ziemi. Robotnicy słyszeli do- 
„ Włściwie niesłusznie nazwano latujące do nich. głosy pełne grozy, 
miejsce bestialskich epzekucji mia, które las powtarzał echem na wszyst- 
nem pobliskiej wsi, gdyż mogiły po-, kie strony, dobiegały do ich uszu sło: 
mordowanych znajdują się w lesie, naj wa „Roty” lub „hymnu”, śpiewane 
terenie byłej prochowni. — Jedynie| przez więźniów w godzinie . śmierci, 
ostatnia podróż skazanców wiodła, A później jeszcze znajdywali rzucone 
przez wioskę Palmiry. W/ożono ich|w krzaki damskie torebki lub męskie 
zresztą i inną drogą, prowadzącą | kapelusze, 

f Rozłupana czaszka, którą -ogląda 
protókulantka PCK, ma jeszcze do 
dziś dnia oczodoły przewiązane chu- 
steczką, jej - wierzch. zmasakrowany 
wskazuje niezbicie na strzaskanie że- 
laznym narzędziem. Pewnie uczyniła 
to kolba karabinu, dobijając napół 


mieszkańcy tych okolic zaczęli przyj- 
mować wrogą postawę wobec Niem- 


Jak opowiadają nadczni świadko- 
wie ustawiano więzniów z zawiązany- 
"mi oczyma, na krawędzi wykopanych 
dołów, opierając ich plecami o długi| żywego człowieka. Wywieszony jẹ- 
drażek, który usuwano równocześnie |zyk u innego trupa wskazuje na 
z hukiem salwy. Ciała padały w tył z| śmierć, wskutek uduszenia — do mo- 
trzymetrowej wysokości. Niemcy nie| gił padały ciała ludzi jeszcze żywych. 
zadawali sobie najmniejszego trudu zj. Mimo,.iż Niemcy maskowali na- 
ich układaniem, dziś więc wydoby wa- | tychmiast miejsca kaźni, równali zie- 
nie zwłok nastręcza olbrzymie trudno | mię i sadzili krzewy, okoliczna lu- 
ści. Otwarta mogiła ukazuje ciała, złą | dność i gajowi robili widoczne tylko 
czone ze sobą w śmiertelnym uścisku.j dla nich znaki, które dziś są wielką 
Aby je wydobyć na powierzchnię, | pomocą, przy szukaniu mogił. 
trzeba na łopatach razem je przeno-| Przy ekshumacji pracuje trzynastu 
sić. Robotnicy pracują powoli, su-| robotników, zmobiliżowanych z oko- 
miennie, delikatnie zbierają oddzizla-| j;cy.; dwie protokulantki PCK. Pol- 
jące sie szczątki: tu odpada but z ka- 
wałkiem piszczela... tam obsuwa się w 
piasek czaszka... MY ri 

Inne zwłoki znajdują się w najdzi- 


powiednią ilością pieniędzy, a praca 


waczniejszych pozycjach — tak jak | a oe R 8 
kto padł, został przysypany piaskiem: EO 7 R e 5 i 
głową w dół z nogami opartymi o kraf- f M 


Wielki plan zagospodarowania felwarków na Zachodzie EB 


wedź grobu, ktoś inny leży na boku, 


a inny znowu skurczony — dotvxa 
głową nóg. Ciała są w stanie zupeł- 
nego rozkładu. ` 


W. dniu 29 marca odbyła się kon- 
Dwie  protokulantki 


Polskiego | ferencja prasowa w sprawie osadnic- 
Czerwonego Krzyża, pracują pochy-|twa sp:łdzielczo - parcelacyjnego na 
done nad ciałami, oglądając je bardzo |; Ziemiach „Odzyskanych. Konferencji 
skrupulatnie. Praca posuwa się naj przewodniczył wiceminister St. Wol- 
przód w żółwim tempie. Nie wolno ski. ; draż pa 
niczego przeoczyć, każdy skrawek| Drobne gospodarstwa poniemieck'e 
papieru ma tutaj swoje znaczenie. zostały. już w znacznej części obsadzo: 
„Aldentyfikowanie zwłok z dzisiaj o- ne przez osiedleńców ze starych tere- 
twartej mogiły przynosi wielkie roz-|nów Polski, a te, które pozostały, są 
czarowanie — w ciągu óśmiu godzin | przeznaczone dla ciągle napływają- 
pracy na 19 zwłok zaledwie przy ie-|cych repatriantów ze wschodu i zą- 
dnych znaleziono kwit depozytowy zj chodu. Pozostają więc jeszcze do ob- 
wiezienia na Pawiaku; zawierający: na | jęcia folwarki, których. zagospodaro- 
zwisko: Kuźniarski Aleksander. ©. -<| wanie: staje się, najbardziej. palącą 
Zachował się plecak, przewieszony | Sprawa chwili obecnej. kicki zaja 
paskiem przez piszczel jakiejś miezna- | mują prawie 2 miliony hę heja 
nej reki, w którym znaleziono bięlut-| m! ERETI mogą pomieścić około 
kie chusteczki z inicjałami: „R. K.” | 150 tys. rączin. 
Z piasku wygrzebano oddzielnie] Państwo dąży do rozparcelowania 
rzucona walizeczke w której ocalała 
bielizna — „ręczniki, koszule, : shu- 
steczki i Brewiarz. Mónogramy wska- 
-zują na właściciela księdza: „X. Z. S. 
Przy innych zwłokach sa jedynie po- 
darte gazety, noszące datę września 
1940 r. j 
Był to jeszcze okres, gdy Niemcy 
starali się zacierać ślady swoich zbro- 
dni. ay jc c 
Do kopania grobów używali dru- 
żynę „Hitlerjiugend”, której óbóz znaj 


tzu żywym i martwym oraz brak do- 
mostw pozwala w danej chwili jedy: 
nie na zagospodarowanie tych obsza- 
rów za pomocą spółdzielni parcela- 
cyjnych, utworzonych z przyszłych 
rolników. 

Powołana do życia Rada Społecz- 
na Osadnictwa Spółdzielczo - Parce: 
lacyjnego organizuje na statych tere- 
nach kraju spółdzielnie, których człon 
kowie po odpowiednim  przeszkole- 
dował się w Łomnie.. Była to fizycz-|niu bedą gromadnie przesiedlać na 
na i moralna zaprawa dla młodzieży | Zachód. . j } : 
niemieckiej... .. * ; Rada Społeczna Osadnictwa Spół- 

Na czas egzekucji obstawiali żan-| dzielczo : Parcelacyjnego w swe! o- 
darmi niemieccy cały teren, nie do- dezwie, skigtowanej do chłopów mó- 
puszczając ludności. Robotnikom, za-| w 


17 PPE: 
jętym przy rozbiórce znajdującej się „My dzisiaj mamy jedyną w dziejach spo- 


ski Czerwony Krzyż nie dysponuje od. 


możliwe, folwarki zostaną od razu rozparce- 


tych majdtków, lecz braki w inwenta-f- 


lat, w celu ' „ułatwienia swym człon- 


nie skończy się na Palmirach. Są jesz- 
cze mogiły w Wólce Węglowej — 
gm. Młociny, w Szwedzkich Górach 
koło Wawrzyszewa, na terenie mię- 
dzy Leszno-Wola i Magdalenką, w 
Piasecznie; - Stefanówce k. Piaseczna, 
w Lasach Wilanowskich i Lasach Ka- 
backich. : 

Ze względu na to, że ciała już parę 
lat znajdują się w mogiłach należało» 
by prace ekshumacyjne przyśpieszyć, 
a to, że zwłoka utrudnia równocze- 
Śnie: identyfikacje, i odczytywanie do- 
kumeńtów. Otworzenie nowych gro- 
bów będzie jeszcze jednym dowodem 
zbrodni niemieckich; ` popełnionych 
na ludności polskiej, a równocześnie 
rozpoznanie ciał pozwoli na uregulo- 
wanie spraw w niejednej rodzinie. 

Po opisaniu każdych zwłok i przed 
miotów przy nich znalezionych, zosta 
ją one złożone do nowej wspólnej mo 
giły w ten sposób, aby tworzyły gro- 
by, stanowiące grupę egzekucji. 

W niedługim czasie rozpoczną się 
prace eksumacyjne olbrzymiego- gro. 
bu. Wśród zamordowanych więzniów 
Pawiaka, których katowano przez 
dwa dni, znajdują się najprawdopo- 
dobniej zwłoki b. marszałka Rataja i 


EEE 2 MAZ AA. 


, 


Sukcesy Polskiej Marynarki 


Wojennej 


w czasie ostatniej wojny 


Na wodach brytyjskich pływa jeszcze 14 
okrętów wojennych polekich, zajętych m. in. 
likwidacją niemieckiej. floty wojennej, Na: 


wiązując do tej wiadomości, radio londyńw wiec „Burza”, zatopił 3 okręty niemieckie, 


skie ogłasza niektóre dane odnośnie działal- 
ności Polskiej. Marynarki Wojennej w W. 
Brytanii podczae ostatniej wójny. 


Okręty Polskiej Marynarki Wojennej 


zniszczyły 81 statków niemieckich; czyli © 


Tow. Przyjaźni Polsko-Gzechosłowackiej - 


„siedem jednostek więcej niż wynosiła glo- 
| balna ich liczba. Z 74 jednostek polskich, 
,24 zginęło w walce. Polski kontrtorpedo* 


zestrzelił 15 samolotów, prowadził walkę z 
czołgami we Francji, konwojował na Atlan. 
tyku ckrety sprzymierzone, ocalając nie jes 
den z nich. r 


- powstało w Warszawie 


W niedzielę, dnia 31 marca br., o godz. 11 
w lokalu Komitetu Słowiańskiego odbyło się 
zebranie konstytucyjne nowopowstałego To- 
warzystwa Przyjaźni Poleko - Czechosłowac 
kiej, które podejmuje prace nad poźłębie* 
niem i uaktywnieniem współpracy na wielu 
odcinkach życia- między ‘społeczeństwem 
polskim a czechosłowackim, 

Zebranie z ramienia Komitetu Słowiań- 
skiego otworzył prezes prof. Michałowicz. 
Przewodniczył obradom ob. min. Jan Raba- 
nowski. Obecny na zebraniu poseł Republiki 
Czechosłowackiej, min. Hejret, w serdecz- 
nych słowach powitał nowopowstałe Towa- 
rzystwo, zapewniając, że ze strony poselstwa 
'czechosłowackiego w Warszawie, udzielona 
będzie pomoc w jego pracach. Referat o po- 
trzebie szeroko podjętej współpracy między 
Polską a Czechosłowacją, wygłósił ob. Do- 
browolski, po czym poseł E. Rogalski, zre- 
ferował statut Towarzystwa. | 

Po ożywionej dyskusji wybrano zarząd 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Czechosło- 
wackiej w osobach: mia. J. Rabanowski jako 


redaktora „Robotnika” tow. Niedział przewodniczący oraz òb. ob.: K. Bagiński, 


kowskiego. j 
. WANDA STRZAŁKOWSKA 


J. Babioka, inż, Chomicz, tow: pòs. Cyran- 
kiewicz, Dobrowoteki, Zazelanke, inż, Her- 


sobność zaspokojenia głodu ziemi na tere- | zani sg wpłacić wpisowe w sumie zło 


nach odzyskanych. Sposobności tej nie zmar 
nujemy t, gdzie nie podołamy w pojedynkę, 
pójdziemy gromadą. Zwracamy się zwłaszcza 
do Was, młodzi chłopi, Nie szczędziliście 
życia w bezkompromisowej walce z niemiec- 
kim najeźdźcą, nie oszczędzajcie dziś sił w 
wykonanki zadań pokojowych, które i Wam 
stworzą podstawy do życia w postaci wlas- 
nych gospodarstw. Ziernie otrzymacie na wa 
runkach znacznie dośgodniejszych niż z re- 
formy rolnej. Wysyłajcie za pośrednictwem 
PUR-u drużyny osadnicze na Ziemie Odzy- 
skane do powiatu przężnaczonego dla Wa- 


szych oRolic, aby zbadały stan folwarku, ja- |. 


Waga niemowlot w Polsce arel 


ki przypadnie Waszej gminie. „Rejestrujcie 
kandydatów na wyjazd! Gdzie to. będzie 


luwane, gdzie nie — zosianą Wam oddane 
do parcelacji i zagospodarowania za pośred* 
nictwem spółdzielni parcelacyjno + osadni-. 
czych”, SA i 
Przesiedleńcy — członkowie spół- 
dzielni otrzymają od razu dokument 
nadania na określoną ilość hektarów 
ziemi, a z momentem zatwierdzenia 
planu parcelacyjnego każdy będzie 
mógł przejść do indywidualnego go- 
spodarstwa. RJ, 
Według statutu spółdzielni, zosta- 
je ona zawiązana na oktes niezbędny 
do spełnienia swego zadania, — na 5 


kom jak najszybszego utworzenia sa- 

modzielnych gospodarstw rolnych”. 
Dla każdego folwarku zostanie u- 

tworzona odrębna spółdzielnia. 
Przesiedlający się , gromadnie do 

dnia 1 września 1946 r. korzystać bę-. 

dą z dużych pomocy... 

; Członkowie spółdzielni obowią- 


tych 500, a za każdy hektar nabytej 
ziemi — po złotych 600. 

"W MNowosielcach (powiat rzeszow- 
ski) utworzono już zespoły, które 
gotowe są do pracy na folwarkach. 

Akcia przesiedleńcza w ramach o- 
sadnictwa spółdzielczo - parcelacyjne- 
go rozpocznie się w połowie bieżące- 
go roku i powinna być w dużym pro- 
cencie wykonana do jesieni 1946 r. 


man, pos. M. Kubicki, Morawski, Nagórski, 
pos. E. Rogowski, red. L. Rubach, inż. $o- 
biąpan, Skonieczny i komisję rewizyjną, w 
skład której weszli ob. ob.: min. Kiernik, 
inż. Filipowicz, tow. Biotyka, dr Orlewicz i 
ob. Wasik, 


sko - — Czechosłowackie, którego niektórzy 
członkowie prowadzili podczas okupacji 
działalność konspiracyjną, zgłosiło swój 
akces do Towarzystwa Przyjaźni Poleko. 
Czechosłowackiej, Krótki rys jego działał- 
ności od dnia założenia w 1924 r., przedsta- 
wił zebranym inż, Herman. p 


Polski węgiel i 
do Europy. Zachodniej 


PARYŻ. Pismo „Voiz de IQuest, ukaza- 
jące się w Reùnes, pisze: „Polska zawiado* 
miła Radę, Międzysojuszniczą w Berlinie, że 
mogła by eksportować miesięczny kontyn- 
gent węgla polskiego 250.000 ton, jeśli otrzy- 
ma do dyspozycji ódpowiednie środki frans- 
portowe. Delegat francuski do Rady Między- 
sojuszniczej zażądał natychmiast zaakcepte- 
wania, polskiej oferty, 


Polska żąda, aby eksport był opłacany do 
larami. Ma ona istotnie możność eksporto- 
wania do Szwecji wielkich ilości węgla i 
byłaby gotowa zrezygnować z rynków gbytu 
za cenme dewizy tylko w zamian za walutę 
jeszcze bardziej interesującą”, 
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Popieraj + 
Prase 


sot jałistyczną 


zmniejszyła się 6 30 proc. |. 


"WASZYNGTON. Ministerstwo 
Rolnictwa USA ogłosiło krótki raport 
na temat sytuacji żywnościowej w nie- 


‘których państwach m. in. w Zjedno- 


czonym Królestwie, Holandii, Niem- 
czech, Włoszech, Francji i Polsce. 
Raport z Francji donosi, że sytua- 
cja żywnościowa Re chodzi o tłusz- 
cze zwierzęce i oleje stała się rozpacz 
liwa. Racje wynoszą przeciętnie 600 
gramów miesięcznie na osobę, pod- 
czas gdy przeciętne spożycie . tłusz- 


czu przed wojńą, gdy jednocześnie 


ludność odżywiała się niedostępnym 
dzisiaj tłustym serem, wynosiło 1200 
gramów miesięcznie. A 5 

Z Warszawy podano w paporcie 
wiadomość, że przeciętna waga dzie- 
ci, ważonych w- szpitalach publicz- 
nych jest o 30 proc. niższa niż przed 
wojną. ŻE 


We Włoszech kompetentne władze 
stwierdziły, że dalsze obniżenie racji 
chlebowych wynoszących 225 'gra- 
mów. dziennie będzie” nieuniknione, 
jeżeli ilość pszenicy która dostarczo- 
na została w marću nie zostanie utrzy 
mana. Italia otrzymuje obecnie soje i 
mąkę owsianą, aby wyrównać ograni- 
czenia dostaw pszenicy i mąki pszen- 
nej. s 

Argentyński minister spraw zagra- 
nicznych Guan Cooke oświadczył o 
unieważnieniu umowy z Hiszpanią, 
na mocy której Argentyna dostarczafa 


Hiszpanii pszenicę w zamian za żela- 


zo i stal. Obecnie Cooke stwierdził, że 
Argentynie nie zależy już na hiszpań- 
skim żelazie i że w bieżącym roku 
Hiszpania nie otszyma od niej więcej 
pr» 


Istniejące przed wojaą Towarzystwo Pol- 
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NIGDY NIE ZAPOMNE.. 


NASZ SALUT 


(Znowu jest inaczej. Lublin biały od śniegu, twardy od 
mrozu, ciemny od c ągłego gaśnięcia elektryczności, jasny .od 
wyiskrzonych księżycowych nocy, raz po raz rozbrzmiewa ` 
strzałami zenitówek. Od naszego powro!u rzadki jest dzień, 
żeby arlyletia przeciwlotnicza ne strzelała, walcząc z nie- 
mieckimi samolotami. Wprawdzie zazwyczaj nie zeziran on 


HELENA BOGUSZEWSKA 


- bomb, ale ciągle kręcą się i niepokoją. A noce są nad podziw 


jasne i sprzyjające temu, dnie równieź jasne, pogodne. Zarów-- 
no w nocy, jak.i w czasie dnia słychać też ciężką artylerię. 
Jednym słowem: z ma i front; 


-I tak jak w, dalekiei Moskwie dochodziły do nas wieści z 
kraju, tak teraz dochodzą nas z dalekiej Moskwy acha nasze- 
go tam ~nbvtu. Na zbiorowej wizycie całej naszej delegac': 
w ambasadze u generała Szałiłową dowiadniemy się, że w 
programie naszej wvcierzki była bytność u' Marszał» S'- 
na, a tylko nagła choroba i operacia Mołotowa przeszkodziły 
temu. Podobno Marszałek Stalin bardzo interesował się na- . 
szą wycieczką. Żałował, że nie doszło do spotkania z nim. 
Dowizdu'emy się także że podpisany zos'ał z de Canile'm 
układ polsko - francuski, i że przyjeżdża do Lublina francus- 
ki ambasador Fouchet, 

Więc m'mo woli wspominamy batet w Operze mostrfaw- 
skiej, gdzie widzieliśmy de Gaulle'a razem z Wyszyńskim 
i Mołotowem ieszn- - =." chorobą Mołotowe =-mina 
my także, jak m gnęły nam przez chwilę w Domu Aktora 
twarz i uśmiech naszego Premiera, i było tak, jak brer zo- 
baczyli kogoś z rodziny. Włedy zaledwie jednak zdążyliśmy 


, go przywitać, bo zaraz zaczęły się jak'eś produkcie, a potem 
` Premier znikł i nie widzieliśmy go więcej. Obaj z Przewodni- 


czącym K. 


j ) 


R. N. Ob. Bierutem byli tak zajęci w czasie poby- - 


tu w Moskwie, żę o ich kontakcie z naszą wycieczką nie mo- 
gło być mowy. Powiadają, że ambasador Fouchet ma miesz- 
kaé w tym żółtym małym domu, gdzie od frontu m'eszkał 
Premier, a od ogrodu radiotelegraliści i my, zanim przepro- 
wadziliśmy się nad Intendenturę. Jednak wszystk'e nowiny 
lube!skie są przecież niczym wobec tej najważniejszej, że już 
napewno ostatniego dnia grudnia, w roczn'cę Rady Kratowej, 


ma powstać Rząd Tymczasowy, przekształcony z P. K. W. N> 


|- Tymczasem Lublin rozbrzmiewa strzałami w dzień iw 
nocy. W wilie wilii odbywa się przy księżycu poważn'eisza 


próba nalo'u. bo gdzieś na przedmieść ach Lublina padło kil-, 


ka bomb. Przykro to się łaczy ze złymi pogłoskami, fakoby 
Niemcy w Relgii przerwali front zachodn, i iakoby tutaj tak- 
że m'e'i akieś sukcesy pod Dęblinem i Sandomierzem, co tti- 
maczyłobv huki artyleryjskie coraz głośniejsze. Ci co przyjeż- 


 dżaią z Nałęczowa, mówią, że tam po nocach naprawdę aż 


się trzęsie od huku ciężkiej artylerii. Natomiast ci, co przy* 


 feżdżają z prask'ch okolic Warszawy, fak pani Julia Millero- 


wa opowiadają wprawdzie także o ciąśłych bombach, poci- 
skach, atakach niemieckich i kontratakach sowieck'ch i pol- 


„skich; są to jednak rzeczy tak codzienne od miesięcy. że jak- 


by wcale n'e przerywają mieszkańcom ich starań, ich ciącłej 
oróanizacji życia na nowo. Życie na froncie warszawskim nie 
tvllko nie zamiera, ale rozwia się pod kulami, na mrozie, o 
ółodzie, bez wody i bez światła. Lublin pod. tym wzóledem 
żliwości ewakuacji władz i urzedów... - SĄ 

Ludzie w'mieście przebatują o wielu rzeczach, n'ewą!- 


| n'wief podleśa panice, — ludzie w m'eście przebąkują o mo- 


pliwie w mvś! f»tetchś talemniczych inetrutiovj, Potrafiono : 


wyzvskeć dla akcji antyrzadowej nawet procee przeciwko 
n'emięckim oprawcom z Mańdanka. rozsiewałąc -. wiado- 
mość”, że w odpowiedzi na wyrok w tym nrocesie Niemcy 


postanowili stracić trzydzieści tysięcy polskich of'cerów w 
oflagach... | 7 S 


Na uboczu od tych przerażeń, pobożnych życzeń i pogło- 
sek. ulica Spokojna w czasie naszej nieobecności zmieniona 
na ulicę 22 Lipca, odgrodziwszy się od miasta nową budką 
wartowniczą i przepustkami wydawanymi teraz już nie w su- 


'wą, Góreckich.... W 


` terenie w Intendenturze, lecz w osobnym biurze przepustek 


na ul. Pierackiego, aź roi się od aut, od interesantów wszel- 
kiego rodzaju, i aż się trzęsie od pracy wszystkich swoich 


„urzędów. 


W oczekiwaniu na nowe ważne rzeczy, mijają nam szó- 


ste w czasie wojny: a pierwsze bez Niemców świeta. Napaliw- 


szy z jakimże trudem zdobytym donieck'm węglem, którego 


trzeba ciągle dokładać do naszego ogromnego pieca. ale któ-. 


ry daje w końcu masę ciepła, przyjmujemy świątecznych go- 
ści przy tym piecu. Przychodzi pani Skrzeszewska, Juliusz 
órecki, z kłórym omawiamy naszą współpracę z Turem, 


; przychodzi poeta Leon Pasternak, poseł Żołna, pani Kozako- 


wa, Włodzio, który właśnie zdał maturę, oraz wiele in- 
nych osób. Dowiadujemy się od rodziny, że Janina Broniew- 
ska zaraz po świętach ma zabrać ze Stoczka małą Marysię 
Kornacka, z której matka była w przyjaźni w czasach jesz- 
cze warszawskich, a potem lwowskich Mov także odwiedza- 
my świątecznie rodzinę w hotelu P. K. W. N., panią Kozako- 
pierwszy dzień śwąt. zaproszeni przez 
Wandę Górska, spedzamy miłe godziny w domu Ob. Przewo- 
dmiczącego K. R. N, gdzie bliżej poznajemy przemiła panią 


Fornalska, tak zwaną „Babunie”, której trudne a dzielne ży- 


cie, poznane później w opowiadaniach, pozostanie mi w pa- 


mieci fako jedna z owych niezapomnianych rzeczy luhbel- 


skich. Święta na wszystkich działają jakoś odpreżająco. Oby- 


wate! P'orut wrócił właśnie ze szpitala, gdzie odwiedzał ran-' 


nych żołnierzy i iest jakby pełen obrszów polskie! doli żoł- 


| rierskiej w rozmaitych lasach Europy. na rozmaitych frontach. 


Wiecznir nolskie to samo, wiecznie sprawa polska żywa i bi- 


- tna „we Włoszech, we Francji, w Belgii, w powietrznych wal- - 


kach wszędzie nad Niemcami... I „już sema nie wiem, jak to 
sie zrobiło, że w deografi tej rozmowy, w nasłym o żeniu, 
ślicznie ukazał sie nam Kaukaz w opowiadanin Obywatela 
Bieruta, Kaukaz zwiedzanv przezeń przed wieloma laty, a w 


tym Kavtszie mały kraj Swanecja, gdzie przechowała się z _ 


zamierzchłych czasów spółnota rodowa w dziwacznym egzo- 
tyśmie obyczajów, pogladów, ubiorów i gospodarstwa... 
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„ROBOTNIE” 


Znowu wszystkiemu winien B.0.8. 


Od czasu sobotniej wichury prasa 
znowu podniosła alarm z powodu 
mieszczęśliwych _wvsadków, 


się zdarzyły wskutek zawalen'a się: 


domów w Warszawie, przy czym wi- 


jednak, aby dało się to zrealizować. 
Taki jest obiektywny stan rzeczy: 


jakie słać nas co najwvżej na ograniczone 
usuwanie najbardziej śroźnych kamie 
inic przy niezbędnych arteriach ko- 


nę chętnie przypisuje się B. O, S.-owi mun kacyjnych, oraz ńa mniej lub ró? 
bardziej ostre rygory w stosunku do | stwarzanie złudnych nadziei, że te-| Rzeźni. Po uroczystości — część artystycz- 


czy Zarządowi Miasta, 

Sądzę. że warto tej 
święcć trochę uwagi: 
, Szalejąca wichura wyrządziła w 
różnych okolicach krzju dość duże 
snus'nszenia. niszcząc 
budynków, bardzo wiele drzew, 


pociąśnęło za sobą okaleczenia. a na | samo będą zajmowąć rudery, dopó- | 
` “wet śmierć poszczególnych osób. Są 


to zjaw ska niewą'pliwie bolesne, a- 
le, niestety, powtarza'ące się co jzkkiś 


czas nawet w warunkach przedwo* 


jennych. 

Warszawa od tego rodzaju do- 
świadczeń nigdy nie była wolna, przy 
czym przeważnie wiatr zrywał po- 
krycia dachowe, bardzo ' rzadko za- 
walały się domy - 


pewną ilość chach pociągów, | [ 
co choć wiedzą, że ryzykują życem tak; niebezpieczeństwo. 


ki nie zostanie zmniejszony głód mie 
szkaniowy. 

W tych warunkach 
szat i szukanie w'nowajców nieszczę 
ścią nie tylko nic sytuacji nie popra 
wi, ale ją tylko może-pogorszyć przez 


rozdzieranie, 


Z życia Partii | 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARU KOŁA 
PRZY. RZEŹNI MIEJSKIEJ 


W sobotę, dnia 6 kwietnia, o godz. 15, 
w sali Działu Handlowego Rzeźni Miejskiej 
' (ul Sierakowskiego 2), odbędzie się uroczy- 
stość odsłonięcia sztańdaru Koła PPS przy 


sprawie po-|ludzi zaimujących mieszkania uzna- | raz już z mnejszym ryzykiem można |%a z udziałem Chóru Reprezentacyjnego 


ne za grożące życiu. Ale nie zapomi- | wprowadzać, się do ruder, gdyż prze- | PPS i solistów. 


| naimy, że mogą dać one częściowy | trzepany mocno B. O, S. cz 
elekt: tak jak ludzie jeżdżą na da- 


czy na. buforach, 


Marian Nowicki, 
me ae + | ac amana I 


-~ Komisja KCZZ domaga sie 
zwiększenia dostaw UNRRA 


Plenum KCZZ przyjeło również specjalną | apeluje do Pana, Panie Prezydencie, aby 
uchwałę w sprawie UNRRA, zawierającą a- Pan użył całego autorytetu i nie dopuścił dó 


pel do Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Trumana. W uchwale tej czytamy: 
„Plenum Komisji Centralnej Związków. Za 


rudery na przed- | wodowych jako reprezentacja zjednoczonego 


mieśc ach. Ale wypadki z ludźmi po- ruchu zawodowego w Polsce, przemawiając 


wtarzały się. 


w imieniu półtora miliona zorganizowanych 


Ostatnio kilka wyjątkowo częs- robotników, zwraca się do Pana, Panie Pre- 


tych, jak na polskie warunki klimaty- 
czne huraganów powoduje katastro- 
fy na dużą skalę. Trzeba 
stwierdzić, że lata muszą minąć, za- 
nim n ebezpieczeństwo 
graniczone do minimum. ) 
Obowiązek usunięcia groźby nie- 


jednak | sy; 


zydencie w sprawie dalszej i zwiększe- 
nia dotychczasowej pomocy UNRRA. 

Z najgłębszą troską i zaniepokojeniem pol 
świat pracy przeczytał odpowiedź Pana 
Prezydenta na*depeszę Prezydenta RP Bie- 


zostanie: 0- | ruta, dotyczącą pomocy Żywnościowej dla na 


rodu polskiego. 
Nie ma w Europie ani jednego państwa, 


bezpieczeństwa ciąży na wł-ścic elu | które by poniosło — proporcjonalnie do swe 
domu, którv odpowiedzialny jest kar | 59 przedwojennego stanu posiadania — tak 


nie i cywilnie za niesz=”-śliwe wy- 
padk', pows'aiace wsku'ek is'nienia 


wielkie straty, jak naród polski Nie ma ani 
jedneśo narodu, któryby poniósł — propor- 
cjonalnie do swej liczebności — ofiary rów- 


„ich kamienic. Kamienicznicy nie śnie | ne ofiarom narodu polskiego. 


szą z wykonaniem sweśo obowiązku 


Wytrzymaliśmy, bo niezłomna była nasza 


bo im się to nie opłaca. co w śruncie | wiara w zwycięstwo. Przetrwaliśmy, bo dopo 


rzeczy przerzuca ciężar usuwan'a gru 
zów na społeczeństwo, 
Środki prhliczrłe przeznaczone na 
odbudowę Warszawy są nad wyraz 
skromne, Gdyby miałv być użyte 
przede wszvstkim na rozhiórkę groź- 
nych murów, to nie zostałoby nic, al- 
bo prawie nic na temdn'v domów, 


, mogło nam przeświadczenie, że nie jesteśmy 
| osamotnieni i że po wojnie znajdziemy w ro- 
dzinie miłujących wolność narodów .nie tylko 
‘sympatię i uznanie za bohaterstwo naszego 
żołnierza, lecz również i braterską pomoc. 

Naród polski, który przecierpiał więcej niż 
inne narody, zasłużył na wydatną pomoc ze 
strony bardziej: szczęśliwych narodów, które 
nie przeżyły í nie przecierpiały piekła 5-cio 


które. dadzą s'ę jeszcze uratować i| letniej hitlerowskiej okupacji i dwukrotnego 
w ten sposób zaspokoić pewien nie- KE się straszliwego walca wojny 
ń przez tch ziemie 
przeze dwie POCOO RE si odpowiedzi Pana Prezydenta „Trumana 
/Możnaby sprawę zatem rozwiązać | "TS mY: że grozi nam pozbawienie części 
JE ś è Ę pomocy materialnej. na jaką liczyliśmy w 
w sposób stosowany we wszelkich | oku bieżącym od UNRRA. 
wypadkach, k edy grozi niebezpie- A przecież i ta pomoc jest za skromna w 
czeństwo — drogą powszechnej służ | stosunku do ofiar, jakie naród polski pońiósł 
by publicznej, mówiac prościej —dro | w czasie działań wojennych i okupacji i nie- 
śą Szarwarku: każdy mieszkan'ec | wystarczająca w stosunku do potrzeb naszej 
Warszawy dla osiągnięcia względne | ludności i naszego kraju 
go bezpieczeńs'wa htbv nowołany 
"na kilkanaście dni w roku do bezpła- 
tnei rozbiórki walących się ścian. Ze 
wzólędn na szrzupłość narzędzi, mu zpodarcżego” i kultucalnego. 
siałby Zarząd Miasta wv”saczać od- W imię sprawiedliwości Plenarne Posie- 
powiednią kole'ność pracy noszcze | dzenie Komisji Centralnej Związków Zawo- 
gólnych srun: mieszańców, Watpie dowych, w imieniu polskiedo świata pracy. 


OBWIESZCZENIE | 
o uprawie tytoniu 


Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 1 czerwca 1922 r. o Monopolu Tytoniowym 
„(Dz U R. P. nr 47, poz 409) oraz art 4 dekretu z dnia 13 listopada 1945 r. o za- 
rządzie Ziem (Odzyskanych (Dz. U R. P nr 51, poz. 295) i odnośnych rozporządzeń 
wykonawczych, uprawa tytoniu w Polsce (wraz z Ziemiami Odzyskanymi) jest przy- 
'wilejem Państwa i stanowi przedmiot monopolu skarbowego. 

Przez uprawę tytoniu rozumie się również produkcję rozsady tytoniowej, pielę- 
„gnowanie roślin tytoniowych. które wyrosły bez uprawy nie wyłączając roślin ogrodo- 
wych i doniczkowych lub chociażby tolerowanie wzrostu (wegetacji) takich roślin. 
Uprawa tytoniu może być prowadzona jedynie .na podstawie zezwolenia (koncesji) 
wydanej przez Dyrekcję Polskiego Monopolu Tytoniowego lub podległe jej Zakłady 
Uprawy Tytoniu. > l 

Do wydawania zezwoleń 
*upnawnione. są: 

a) ZAKŁAD UPRAWY TYTONIU W BIAŁYMSTOKU na uprawę tytoniu w biało- 
stockim okręgu uprawy tytoniu, obejmującym w województwie białostockim . 

` powiaty: augustowski, suwalski i szczuciński, MAN eA 

b) ZAKŁAD. UPRAWY TYTONIU W CZYŻYNACH, koło Krakowa na uprawę ty- 
toniu w krakowskim okręgu uprawy, obejmującym: 

1 w województwie kieleckim powiaty: jędrzejowski, pinczowski i stopnicki, 

2 w województwie krakowskim powiaty: brzeski, dąbrowsko-tarnowski, kra- 
kowski, miechowski i olkuski, ` À 

:3. w województwie rzeszowskim powiat mielecki,  - 

©) ZAKŁAD UPRAWY TYTONIU W GRUDZIĄDZU na wprawę tytoniu w. pomor- 
skim okręgu uprawy tytoniu, obejmującym: i 
1. w województwie gdańskim powiat. kwidzyński. ~ 
2. w województwie pomorskim powiaty: brodnicki, chełmiński, grudziądzki, lip- 

nowski, rypiński, święcki, toruński i wabrzeski; 

d) ZAKŁAD UPRAWY TYTONIU W LUBLINIE na uprawę tytoniu w lubelskim 
okręgu uprawy tytoniu, obejmującym w województwie lubelskim powiaty: bił- 
gorajski, chełmski, hrubieszowski, kraśnicki, krasnostawski, lubartowski, lubel- 

- ski, puławski, tòmaszowski i zamoiski; í 

e) ZAKŁAD UPRAWY TYTONIU (WYTWÓRNIA P. M. T) W WODZISŁAWIU 
na uprawę tytoniu w okręgu górno-śląskim, obejmującym powiaty: koźlecki, 
pszczyński, raciborski i rybnicki województwa górno-śląskiego. i 

Zezwolenia (koncesje) na uprawę tytoniu poza powyższymi okręgami. wprawy ty- 

tonii, dła celów doświadczalnych i próbnych, wydawać może jedynie Dyrekcja Pol- 
skiego Monopolu Tytoniowego, a zatem wszelkie inne władze nie mają prawa wyda- 
wać zezwoleń (koncesji) na uprawę tytoniu. chociażby ną użytek własny. X 
~ Uprawa tytoniu bez zezwolenia (koncesji) t przez Dyrekcję Polskiego Mo- 
nopolu Tytoniowego lub podległe jej Zakłady Uprawy tytoniu jest bezwarunkowo za- 
broniona i stanowi przestępstwo karne skarbowe, pociągające kary pozbawienia wol- 
ności, kary grzywny, przekraczające wielokrotnie wartość tytoniu oraz przepadek (ko- 
nłiskata) tytoniu. ! i 
Do ścigania tych przestępstw powołane są 
z władzami administracyjnymi i bezpieczeństwa. 
Osoby zatem nie posiadające zezwoleń (koncesji) na uprawę tytoniu na rok 1946. 
powinny: natychmiast niszczyć rośliny tytoniowe, wyrosłe w inspektach lub na ich 
gruncie, ) . ' 


dzi na ogromne cierpienia w ckresie najcięż- 
szych miesięcy odbudowy naszego życia go- 


(koncesji) na uprawę tytoniu na rok 1946, jedynie 


władze skarbowe, przy współpracy 


DYREKCJA 
POLSKIEGO. MONOPOLU TYTONIOWEGO 


Łódź, dnia 31 stycznia 1946 r. 390 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne handlowe po 19 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin, 

100 proc drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej 
przyj mu ją: . Dział Ogłoszeń „Robotnika” — Warszawa, 
„Czytelnika“: w Warszawie: Wiejska 14, Środkowa 7, Nowy Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49. Rozdzielnie 


Ogłoszenia 


AL Jerozolimskie 39 i Praga, ul, Targowa nr 70. — „Wolność”, 


OOO OOO ONE 
REDAGUJE KOMITET B — 052764 


"Pozbawienie Polski choćby tylko części | È 
pomocy żywnościowej, naraziłoby miliony lu-| ° 8 


Warszawa, ul. Marszałkowska 95 _ Spółdz.. Agencji P 
„Wydawnictwo Ludowe” — ul. Bagatela 10 m. 35, tel. nr 8.67.79,” 


SERY EE Z ZEE PA JR CZECH | RZOROIEO GA INEA 


pokrzywdzenia narodu Kościuszki i Pułaskie 
g , narodu. który złożył na ołtarzu walki za 
„Waszą i naszą wolność" wielką ofiarę krwi 
i cierpienia w latach wojny i w latach oku- 
pacji”. f 


f o Z y właści. Aam 
we instv'ucje . miejskie wezmą się 
żwawo do roboty i łacno zlikwidują 


Magazynierka skradła 
dary UNRRA 


Sąd Okręgowy w Bydgoszczy rózpatry- 
wać będzie w tych dniach sprawę Janiny 
Wisłobodzkiej, oskarżonej o przywłaszcze- 
nie poważnej ilości darów UNRRA, przezna- 
czonych dla rozdziału między mieszkańcami 
miasta Wisłobodzka wykorzystując swoje sta 
notwisko pomocnicy magazyniera, przywła- 
szczyła sobie kilka worków ubrań i bielizny. 
Po przeprowadzonej rewizji w jej mieszka- 
niu, nieuczciwą pracowniczką aresztowano. 
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Od 1-go kwietnia co dwa dni 
wydawany będzie chleb kartkowy 


sźawie będzie odbywał się w ten sposób, że 
co 2 dni realizowane mają być kupony kart- 
kowe, według kolejności ich numerów. Ku- 
pon należy realizować w ciągu tych dwóch 
dni, gdyż po ich upływąe kupony tracą war- 
tość. 

Przydział chleba przewiduje się w nastę- 
pujących ilościach: dla kartek I kat 
10 kg miesięcznie, dla II kat. — 6,5 kg, dla 
III kat. — 5 kg, dla kat, I-R — 6 kg i II-R 
— 4 kg miesięcznie. ` 


Jeżeli chodzi o wysokość przydziału chle- 


Od 1 kwietnia rb. rozdział chleba w War- | rozliczenia sklepów z piekarniami za miesiąc | 


kwiecień, up.ywa z dniem 3 maja rb., pie- ` 
karń zaś z Wydz. Artykułów Żywnościowych 
do dnia 6 maja rb. Sklepy i piekarnie winny 
się zgłosić po odbiór rozdzielnika w dniu 1 
kwietnia. z 

Jak widać więc, Resort Zaopatrzenia m. 
st. Warszawy z dniem 1 kwietnia przechodzi 
na system wydawania chleba co drugi dzień. 
Należy mieć nadzieję, że terminy te zosta- 
| ną dotrzymane i, że sklepy będą posiadały 
dostatecznie ilości zapasów chleba. aby klien 
ci mogli być na czas załatwieni, tym bar- 


ba na poszczególne rodzaje kartek, to przed- j dziej, że ostatnimi czasy do stolicy nade- 


stawia się on następująco: posiadacze I kat. 
otrzymują po 1 kg albo po 0.5 kg co drugi 
kupon, II kat. tylko po 0.5 kg na każdy ku- 
pon, III kat. po 0,5 kg albo 0,25 kg co dru- 


gi kupon; kat, I R otrzymują po 0.25 kg naf: 


5 i 10 kupon, na pozostałe zaś 11 kuponów 
po 0,5 kg chleba i wreszcie kat. II-R otrzy- 
muje po 05 kg na 4, 8 i 12 kupon, na po- 
zostałe zaś 10 kuponów :po 0,25 kg. 


kilowe, bcchenki będą wypiekane o wadze 
1 kg. Sklepy rozdzielcze obowiązane są za- 
łatwiać rozliczenia kuponowe z piekarniami 
po zrealizowaniu każdego kuponu. Termin 


„POLACY W WALCE 
* O WOLNOŚĆ HISZPANII” 


Zarząd Wojew Tow. Uniwersytetu Robot- 


micześo (TUR) Warszawa, zawiadamia, że w 


środę dnia 3 bm. o godz. 17 w sali Miejskiej 
Rady Narodowej (śmach BCK), ob płk Eu: 
geniusz Szyr, dyr. Departamentu Ekonomicz- 
nego w Ministerstwie Przemysłu, wygłosi od 
czyt na temat: „Polacy w walce o wolność 
Hiszpanii”. Wstęp wolny. x 

/ 


'ZTAZD DETEGATÓW 
i POWIATOWYCH T.. P. Ż. 


Dnia 5 bm., o godz. 10 w Warszawie, przy 
ul. Rakowieckej 4 (gmach Min. Inform. i Pro 
pagandy. I piętro), odbędzie się zjazd dele- 
gatów oddziałów (powiatowych) Tow. Przy- 
jaciół Żołnierza Okręgu Warszawskiego. 

Obecność, minimum 3 delegatów z oddzia- 
łu, konieczna. 


NOWY TEATR I KINO 


Warszawa otrzyma wkrótce nowy teatr i 
kino. W niespełna 6 miesięcy został wyre- 


YA 


KINO | 


Dziś premiera! 


szły. duże transpòrty mąki. Chodzi o to, aby 
cała aparatura wydawania chleba odbywała 
się jak najsprawniej, a wówczas chleb do- į 
trze w odpowiednim czasie do konsumentów. | 

Ponadto Resort Zaopatrzenia powinien | 
¿wrócić uwagę na jakość: chleba, ponieważ 
konsumenci narzekają, że pieczywo jest gorz 
kie, kruche i niesmaczne. Sądzić należy, że 


'|sdyby piekarze okazali trochę dobrej woli, a 
Ażeby ułatwić podział na porcje ćwierć- | Resort Gospodarczy zwrócił większą uwagę 


na sposób wypiekania chleba, to ten artykuł 
pierwszej potrzeby mógłby znacznie zyskać 
na jakości. 


,|rrontowany i całkowicie przerobiony gmach 


przy Al. 3 Maja na wprost Muzeum Naro- 
dowego. Gmach ten przerobiogo w ten spo- 


800 osób teatr i na 500 osób kino, Prace są 
tak daleko zaawansowane, że już niebawem, 
bo w ciągu niespelna 3 miesięcy, będzie 
można uruchomić oba teatry, których brak 
tak' dotkliwie odczuwa stolica. 


[son że pomieści on duży, bo obliczony na 


anena! 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza- 
wy) specjalista chorób skórnych i wene- 
rycznych, pęcherza Przyjmuje: Łódź ul Ki- 
lińskiego „132 w godz 12 — 2 i 4 — 6 
Tel nr 205-55 

BREE inia |WWW 
KORKI, maszyny. narzędzia do ich wyro 
bu kupuje, sprzedaje Krakowska Fabryka 
Korków — Kraków, Piłsudskiego 22, tele- 
fon 566-91 
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najnowszy film produkcji angielskiej 


reżyseria: V., C, Sewell 


Marszałkowska 56 
Nad program 


w rolach gł: Ralph Richardson, Googie Withers 


AKTUALNOŚCI POLSKIEJ KRONIKI FILMOWEJ 


v ` 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


„Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie z tymczasową siedzibą w Łodzi, 
ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na dostawę 


20 TON PAPIERU PIŚMIENNEGO 60 G. 
/ Oferty mogą być składane również na 


częściową dostawę. 


W ofercie należy podać ceny za 1 kg loco skład Z. U. S. w Łodzi, ul, Pomor- 


ska ar 137 Do oferty należy dołączyć wzór 


papieru w całym arkuszu. 


Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dosta- ' 
wę 20 ton papieru" do Wydziału Gospodarczego w Łodzi, ul. Zachodnia nr 57, 


Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 


Wadium do przetargu ustala się w wysokości zł 30000 w gotówce, 


10 kwietnia 1946 r. o godz 10. 
które należy 


wpłacić do kasy Z. U. S. Łódź, ul. Roosevelta 18. Kwit na wpłacone wadium, należy | 


dołączyć do oferty 


W przetargu mogą brać udział tylko firmy zarejestrowane, - 


¿ Oferty nieodpowiadające powyższym 


wymaganiom rozpatrywane nie będą, 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn i ponoszenia jakichk >lwiek odszkodowań, prawo częściowego sko 


rzystania z oferty prawo wyboru dostawcy 
że przetarg nie dał dodatniego wyniku 


bez względu na ceny oraz prawo uznania 


ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W WARSZAWIE 
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gaz 
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z tymczasową siedzibą w ŁODZI 


pracy i źguby po 5 zł. Reklamowe 1 mm. szerokości 1 szpalta po zł 25 W tekście red. 40 zł. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Ał. Jerozolimskie nr.121, Polska Agencja Prasowa PAP, Biuro Ogłoszeń 1 Reklam — 
: PL Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska 6 i Po 
rasowej „GLOB* — D: 


W ARKUSZACH FORMATU 61X86 CM. 


Nr. 91 


uslyszymy 
w RADIO 


WTOREK, 2 KWIETNIĄ 


5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.05 Muz. lekka. 6.45 Dzien. poran- 
ny. 7.20 Muz. lekka z płyt, 7.45 Powt. dz'-n. 
porannego. 7.50 Muz. lekka. 8.35 Wiad. gcp. 
8.45 Skrz. poszuk. rodzin. 11.20 Muz. 12605 
„Na ziemiach odzyskanych 12.20 Utw. wio- 
loczelowe w wyk. T. Gocłowskiego, 12.50 
Muz. obiadowa. 14.00 Dzien. popoł. 16.00 
„Żywy numer świerszczyka”, aud. sł.-muz. 
dla dzieci 16.25 Utw. Rachmaninowa w wyk. 
N. Hornowskiej. 17.10 „Konc. muz, lekkiej. 
18.30 „Nauka, przy głośniku” 19.00 Kwart. 
smyczkowy w rozwoju historycznym. 19.30 
Dzien. wiecz. 20.00 Konc. popul. muz. pole 
skiej. 21.30 Skrz. poszuk. rodzin. 22.00 Aud. 
rozrywkowa 22,30: Muz. taneczna. 23.00 Ost. 
wiad. dzien. wiecz. 23.35 ‘Skrz. poszuk. ro- 
dzin zagr. 23.55 Hymn. 


KĄCIK RADIOWY T. U. R. 


Z dniem 2 Łwietnia rb. rozgłośnia war- 
szawska Polskiego Radia będzie nadawała w 
każdy wtorek ó godz. 17.05 „Kącik radiowy 
TUR-u". 

W audycji tej będą poruszane najżywoł= 
niejsze sprawy organizacyjne oraz informa- 
cje, dotyczące działalności wszystkich od- 
działów TUR-u w całej Polsce. ` s 


„NA KOSSOWYM POLU” 


Dnia 2 kwietnia, o godz. 18.10 usłyszą ra- 
diosłuchacze fragment utworu dramatyczne* 
go Juliusza Petry „Gody Warneńskie" pt. 
„Na Kossowym Polu". 

Akcja słuchowiska toczy się wiosną 1444 
r. przed bitwą werneńską, w czasie której 
poległ, jak wiadomo, Władysław Warneśń. 
czyk, król polski i węgierski, 


KONCERT Z KOPALNI „KATOWICE” 


Dnia 2 kwietnia, o godz. 20 — Orkiestra 
Symfoniczna PR wykona dla górników kopal 
ni „Katowice” koncert symfoniczny, który 
transmitowany będzie przez wszystkie roz- 
głośnie, W programie koncertu muzyka .pol+ 
ska. 


Teatr Polski (lu. Karasia 2): dziś o gods 
17.30 „Majątek albo imię". © 

Opera (Marszałkowska 8): dziś o 
17.30 opera komiczna „Cyrulik Sewilski”. 

Teatr Mały (Marszałkowska 81): dziś 
o godz. 18 sztuka Cwojdzińskiego „Freuda 
teoria snów”, 3 

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20): dziś ` 
o godz. 18 „Dom otwarty”, Bałuckiego”. 

Praski Teatr Rewii (ul. Zygmuntowska 8): 
gra wesołą rewię pt. „Wybory i kolory”. 
Początek o godz. 17 i 19. 
| Klub' Satyryków Kukułka”) (cukiernia 
„Szwajcarska”), Nowy' program satyry 
aktualnej, humoru, liryki i piosenki pł. „Sas 
latka- wiosenna”. Pocz. o godz. 17, w nier 
dzielę i święta o godz. 12, > i 


„PAPUGA“ KERCELLEGO 

W TEATRZE POLSKIM 
Najbliższą sztuką Państw. Teatru Polskie: 
go będzie prapremiera _nowój polskiej ‘kó 
medii Kazimierza Kercellego pt. Papuga“ 
Sztukę przygotowuje Juliusz Osterwa? © 


viy 


: WYŻSZE / 

Kino „Atłanśic" (ul. Chmielna 33): „Roe 
bin Hood” oraz Aktualności Polskiej Kronis 
ki Filmowej. 

Kino „Polonia* (ul. Marszałkowska 56): 
Film angielski „Srębrna flota" oraz Aktual- 
ności Polskiej Kroniki: Filmowej. 

Kino „Syrena“ Praga (ul. Inżynierska 4): 
Oicowie i dzieci" nadprogram Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej. è 

Kino „Tęcza (ul Suzina 4): „Grzesznicy 
bez winy’ oraz Aktualności Polskiej Kroni- 


‘Í ki Filmowej. 


Początek seansów we wszystkich kinach: 
13, 15, 17 i 19, a w niedzielę i święta poran- 
ki o 11, 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw. Zaw. i Org. Młodzieżo- 
wych do nabycia zbiorowe w Radzie Zw. 
Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz w Zw. Prac. 
Budowlanych — ul. Marszałkowaka 72, co 
dziennie od 9 do 12 w poł. 


OM MPA R 


i BIURO OGŁOSZEŃ | REKLAM 
WARSZAWA ' UL PIERACKIEGO 41 


y 
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Tłostym drukiem / 


Warszawa, ul. Pierackiego nr 11. Placówki 
1 znańska 38. Biura .4 
ział Reklamy — ul. Złota 4, Dział Reklamy Spółdziedni 


„Orbisu”: Warszawe, 


Wydawniczej 


s Nakładem Spółdzielni Wódawóżckóć „Wiedza“. Druk Spółdz Wyd. „Wiedza” or 1 —- „Rabotnik” 


